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Stan bezpieczeństwa
w górnictwie

Posiedzenie Rady 
Ministrów

W poniedziałek odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów. 
Rada Ministrów zapoznała się 
z doroczna opinią Państwo­
wej Rady Górnictwa przedsta 
wioną przez przewodniczące­
go Państwowej Rady Górni­
ctwa prof. dr Bolesława Kru 
pińskiego o stanie bezpieczeń­
stwa w zakładach górniczych 
w 1968 r., opracowaną na tle 
sprawozdań wyższego urzędu 
górniczego i resortów, którym 
podlegają zakłady górnicze. 
Rada Ministrów wysłuchała 
również informacji o stanie 
realizacji postanowień powzię 
tych w sprawach bezpieczeń­
stwa i higieny pracy w uchwa 
le z roku ubiegłego.

Mając na uwadze prawidło 
Wy rozwój górnictwa przy za 
pewnieniu dalszego postępu 
w dziedzinie bezpieczeństwa 
i higieny pracy w zakładach 
górniczych. Rada Ministrów 
w podjętej uchwale sprecyzo 
wała kierunki dalszych prac 
i obowiązki poszczególnych 
resortów.

W posiedzeniu Rady uczest 
niczyli przedstawiciele Zarżą 
du Głównego Związku Zawo 
dowego Górników. (PAP)

W Zgorzelcu

Spotkanie kombatantów 
II wojny światowej

W Zgorzelcu na Dolnym 
Śląsku odbyło się w niedzielę 
spotkanie kierownictwa Mini 
sterstwa Obrony Narodowej i 
Śląskiego Okręgu Wojskowe­
go z osadnikami wojskowy­
mi z powiatów Zgorzelec, Bo 
lesławiec. Lubań i Lwówek 
Śląski — kombatantami dru­
giej wojny światowej.

Spotkanie odbyło sie w nie 
dawno zbudowanym nowo­
czesnym zespole zasadni­
czych szkół zawodowych im. 
Drugiej Armii WP. Wzięło w 
nim udział 130 osadników woj 
skowych — kombatantów dru 
giej wojny światowej, żoł­
nierzy pierwszej i drugiej 
armii WP. (PAP)

W związku z podpaleniem Al-Aksa

Przedstawiciele 14 państw arabskich 
zebrali się w Kairze

Wczoraj, o godzinie 15 GMT zebrali się w Kairze na spe­
cjalnej sesji Ligi Arabskiej ministrowie z 14 państw arab­
skich. Główny temat obrad — sprawa podpalenia meczetu w 
Jerozolimie.
Agencje prasowe zwracają 

uwagę na duże znaczenie tej 
konferencji dla jedności 
państw arabskich w walce 
przeciwko agresji izraelskiej. 
Zaznacza się m. in., że w se­
sji Ligi Arabskiej bierze udział 
nawet Tunezja, która od pew­
nego czasu bojkotowała posie­
dzenia Ligi. Uważa się za cał­
kowicie pewne, że oprócz kwe 
stii podpalenia meczetu omó­
wiona zostanie także sprawa 
zacieśnienia stosunków między 
państwami arabskimi w celu 
usunięcia skutków agresji Iz­
raela z czerwca 1967 r.

Pierwszym mówcą na wczo­
rajszym posiedzeniu Ligi Arab 
skiej był przedstawiciel Jorda­
nii. na którego terytorium znaj 
duje się meczet Al Aksa. trze­
ci co do znaczenia w świecie 
muzułmańskim po świątyniach 
w Mekce i Medynie.

GRUPA ROBOCZA ONZ 
ZAKOŃCZYŁA PRACĘ

Grupa robocza Komisji 
Praw Człowieka ONZ działają 
ca na Bliskim Wschodzie opu­
ściła w niedzielę Kair udając 
się do Nowego Jorku. Przedło­
ży ona raport w ONZ z prze­
słuchań uchodźców arabskich 
i z innych dochodzeń w kilku 
krajach arabskich. Grupa od­
wiedziła Bejrut. Damaszek, 
Amman i Kair. Jak wiadomo
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dzie zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, miejscam'' 
przelotne opady i lokalnie możli­
we burze.

Temperatura maksymalna od 18 
st. do 22 st. Wiatry słabe, połud­
niowe.

Bez przerwy trwa ofensywa 
patriotów poludniowowietnamskich

Rosną straty agresora

W Wietnamie Południowym siły wyzwoleńcze kontynuują 
operacje ofensywne przeciwko wojskom amerykańskim i saj- 
gońskim. Walki toczą się w delcie Mekongu, wokół Sajgonu, 
na Płaskowyżu Centralnym oraz w pobliżu bazy Da Nang.
W odległości 53 km od Saj­

gonu partyzanci urządzili za­
sadzkę na amerykańską kolum 
nę pancerną w pobliżu Dau 
Tieng. Ostrzelali z broni ma­
szynowej żołnierze nieprzyja­
cielscy wezwali na pomoc lot 
nictwo. W odległości 13 km na 
południowy wschód od Dau 
Tieng doszło do walki między 
oddziałami partyzanckimi a a- 
merykańską piechotą morską.

Patrioci ostrzelali w ponie­
działek pozycje agresora w po 
bliżu miasta Truć Giang, 63 
km na południowy zachód od 
Sajgonu. Do starć między par

Kapitulacja prawicy 
indyjskiej?

Kierownictwo indyjskiej 
partii kongresowej postano­
wiło na posiedzeniu ponie­
działkowym nie podejmować 
żadnych kroków przeciwko 
premierowi pani Indirze 
Gandhi za naruszenie dyscyp 
liny partyjnej w niedawnych 
wyborach prezydenckich. Pani 
Gandhi poparła niezależnego 
kandydata V. Giri, a nie ofi­
cjalnego kandydata partii kon 
gresowej S.. Reddy. (PAP)

Izrael odmówił współpracy z 
grupą roboczą. Zadaniem pod­
komisji praw człowieka było 
zbadanie sytuacji ludności a- 
rabskiej na terytoriach okupo 
wanych przez Izrael na podsta 
wie zeznań osób, które przyby 
ły z tych terenów do sąsied­
nich państw. (PAP)

Po pożarze meczetu Al-Aksa któ­
ry dla muzułmanów jest trzecim 
po Mekce i Medynie świętym 
przybytkiem, w Jerozolimie utrzy­
muje się stan napięcia. Oddziały 
izraelskie wzmocnione jednost­
kami spadochroniarzy i policji, 
obsadziły wszystkie najważniej­
sze punkty miasta. Wielu Arabów 
aresztowano. Na zdjęciu żołnierz 
izraelski eskortuje aresztowanych 

Arabów.
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tyzantami a wojskami reżimo 
wymi doszło również w delcie 
Mekongu, 249 km na południo 
wy wschód od Sajgonu.

Jak donosi agencja sił pa­
triotycznych Wietnamu Połud 
niowego „Wyzwolenie” party­
zanci południowowietnamscy 
znacznie wzmogli w ostatnim 
czasie działania wojenne, prze 
ciwko wojskom amerykańsko- 
sajgońskim na całym teryto­
rium kraju.

W okresie walk od 11 do 16 sier 
pnia w prowincji Bień Che bojo­
wnicy NFW wyeliminowali z wal 
ki ok. 700 żołnierzy i oficerów 
wojSk amerykańskich i sajgoń- 
kich, zniszczyli 5 pojazdów wojs­
kowych i strącili 2 samoloty nie­
przyjaciela.

200 żołnierzy amerykańskich żabi 
to lub raniono w walkach jakie to 
czyły się 18 i 19 sierpnia w półno 
cnej części prowincji Quang Nam. 
Oprócz tego zestrzelono 7 samolo 
tów i helikopterów oraz zdobyto 
dużą ilość broni.

W operacji przeprowadzonej na 
szosie strategicznej nr 13 w pro­
wincji Binh Long patrioci wyeli­
minowali z walki 200 żołnierzy a- 
merykańskich i oficerów, znisz­
czyli 69 pojazdów wojskowych i 
zestrzelili 8 samolotów i helikopte 
rów nieprzyjaciela.

KRYZYS REŻIMU 
SAJGOŃSKIEGO

Marionetkowy prezydent 
Wietnamu Południowego gen. 
Nguyen Van Thieu przyjął w 
tych dniach dymisję premiera 
reżimu sajgońskiego Tran Van 
Huonga i polecił gen. Trang 
Thien Khiemowi misję utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Dymisję Huonga obserwato­
rzy w Hanoi oceniają jako oz 
nakę fiaska amerykańskich 
planów zespolenia władz saj- 
gońskich i zażegnania kryzysu 
politycznego tego reżimu, a tak 
że rozszerzenia jego bazy poli 
tycznej, by bardziej skutecznie 
realizował neokolonialne pla-

„Pątnów" pracuje 
pełną mocą

W przeddzień swego, dorocz 
nego święta, energetycy pąt- 
nowscy odnieśli kolejny suk­
ces eksploatacyjny. W ponie­
działek w godzinach popołud 
niowych przekazali oni po raz 
pierwszy w historii tej siłow 
ni 1000 megawatów mocy do 
krajowej sieci energetycznej. 
Pięć zainstalowanych w tej si 
łowni bloków energetycznych 
— po 200 megawatów każdy 
— pracują już od tej chwili 
„pełna parą”.

Należy dodać, że siłownia 
pątnowska uzyskała nominał 
ną moc tysiąca megawatów 
30 czerwca br. — kiedy do 
eksploatacji wstępnej przeka 
zano piąty blok o mocy 200 
megawatów — jednak dy­
sponowała ona wówczas niż­
szą mocą ogólną, z uwagi na 
planowane remonty agrega­
tów energotwórczych, lub ich 
zespołów. Realizując zobowią­
zania dla uczczenia 25-lecia 
Polski Ludowej oraz zbliżają 
cego się „Dnia Energetyka” 
pątnowska załoga skróciła nie 
które prace remontowe. Po­
zwoliło to energetykom „Pąt­
nowa” zasilić już od wczoraj 
potężnym „zastrzykiem” me­
gawatów wzrastające nie­
mal z godziny na godzinę za­
potrzebowanie na energię elek 
tryczną. zwłaszcza w tzw. go 
dżinach szczytowych — to zną 
czy od zmierzchu do godz. 21.

(zet)
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ny USA w Wietnamie Połud­
niowym.

Trwający w Sajgonie kryzys 
rządowy świadczy, że mimo po 
dejmowania wysiłków, reżimo 
wi nie udaje się poprawić tej 
sytuacji. Nadal pogłębiają się 
rozdzielające sprzeczności i 
zwiększa jego izolacja. Jest to 
tym bardziej wymowne na tle 
coraz większych sukcesów Na 
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego i 
tymczasowego rządu rewolu­
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego. (PAP)

W Wietnamie południowym siły 
wyzwoleńcze kontynuują opera­
cje ofensywne przeciwko woj­
skom amerykańskim i sajgoń- 
skim. Na zdjęciu: zasadzka par­

tyzancka.
CAF — Telefoto

Sytuacja w rolnictwie przedmiotem 
narady sekretarzy PK ZSL

Likwidacja niekorzystnych dla rolnictwa skutków tego­
rocznej suszy jest pilnym i odpowiedzialnym zadaniem dla 
wszystkich gospodarzy indywidualnych, załóg PGR i człon­
ków spółdzielni produkcyjnych.
Będzie oną możliwa przy 

umiejętnym wykorzystaniu 
wszelkich środków pomocy 
państwa i rezerw własnych w 
gospodarstwach. Tym spra­
wom poświęcona była wczo­
rajsza narada sekretarzy po­
wiatowych Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, która 
odbyła się pod przewodni­
ctwem prezesa WK — Waleń 
tego Kołodziejczyka przy u- 
dziale sekretarza NK ZSL — 
Emila Kołodzieja.

Podstawę do dyskusji stano 
wiły wystąpienia kierownika 
Wydziału Skupu Prezydium 
WRN — Klemensa Wolniaka i 
kierownika Wydziału Ekono-

„New York Times"

Decyzja Nixona 
złą wróżbą dla pokoju

Nowojorski dziennik „New 
York Times” skrytykował os­
tatnią decyzję prezydenta USA 
Nixona dotyczącą odroczenia 
dalszej ewakuacji wojsk ame­
rykańskich z Wietnamu Połud 
niowego.

Dziennik porównał decyzję 
Nixona do posunięcia reżimu 
sajgońskiego, który wyznaczył 
generała na nowego premiera 
Te oba posunięcia są „złą wróż 
ba dla pokoju” — podkreśla pi 
smo.

Wyznaczenie generała Tran 
Thien Khiema nowym premie­
rem „oznacza raczej przygoto­
wania do kontynuowania woj­
ny niż wysiłki zmierzające do 
osiągnięcia pokoju” — pisze 
dziennik. (PAP)

Względny spokój panuje 
w Belfaście i Londonderry

W Irlandii Północnej panuje względny spokój. W nie­
dzielę jedynie w Belfaście wydarzyły się dwa odosobnione 
Incydenty. Eksplodowała bomba oraz nieznany mężczyzna 
oddał strzał w kierunku policjanta. Nad porządkiem w UL 
sterze czuwa obecnie 6.600 żołnierzy brytyjskich.

łzawiącego typu „CS”, po­
twierdziły się. W wyniku uży 
cia gazu w katolickiej dziel­
nicy Londonderry — Bogside, 
którą policja usiłowała bez­
skutecznie spacyfikować,

Przewiduje się, że obecny 
tydzień będzie tygodniem ro­
kowań w sprawie załagodze­
nia konfliktu między prote­
stantami i katolikami. Obec­
nie trwają spory między przy 
wódcami poszczególnych u- 
grupowań, które obrzucają się 
oskarżeniami i potępiają za 
doprowadzenie do walk. Kar­
dynał William Conway, gło­
wa irlandzkiego Kościoła 
rzymsko-katolickiego stwier­
dził, że walki rozpoczęły się, 
gdy uzbrojony tłum zaatako­
wał dzielnice Belfastu zamie­
szkałe przez bezbronną lud­
ność katolicką. Przeciwko te­
mu oświadczeniu wystąpił pre 
mier James Chichester Clark. 
Powiedział on, że nie sądzi, 
aby wzajemna wymiana oskąr 
żeń leżała obecnie w intere­
sie ludności Belfastu. W nie­
dzielę Roy Bradford minister 
handlu Republiki Irlandzkiej 
wydał oświadczenie, w któ­
rym zarzuca kardynałowi Con 
way’owi stronniczość w oce­
nie sytuacji.

W środę do Belfastu ma 
przybyć minister spraw wew 
nętrznych W. Brytanii James 
Callaghan.

OBURZENIE Z POWODU 
UŻYCIA GAZÓW

Pierwsze doniesienia o tym, 
że policja ulsterska użyła w 
Londonderry i Belfaście gazu 

miczno-RoInego WK ZSL — 
Stanisława Śledzia. Omawia­
jąc zagadnienia dostaw pło­
dów rolnych stwierdzono, że 
realizacja tegorocznego planu 
skupu zboża przebiega na o- 
gół pomyślnie, chociaż nierów 
nomiernie we wszystkich po­
wiatach. Niezbyt pomyślnie 
natomiast przedstawia się pro 
dukcja pasz w wielu powia­
tach naszego województwa.

Na naradzie wysunięto sze­
reg wniosków zmierzających 
do pełnej mobilizacji człon­
ków ogniw terenowych ZSL 
celem uzupełniania przewidy 
wanego niedoboru pasz soczy 
stych i objętościowych, nie­
zbędnych dla wyżywienia in­
wentarza i utrzymania jego 
pogłowia na obecnym pozio­
mie.

Tego samego dnia Prezy­
dium WK ZSL obradowało 
również nad rozwojem pro­
dukcji ogrodniczej w Wielko- 
polsce. (mo)

Manewry wojsk 
brytyjskich

Oddziały armii brytyjskiej, 
stacjonujące na Cyprze, roz- 
poczną we wtorek wielkie ma 
newry we wszystkich bazach 
brytyjskich, a także w innych 
częściach wyspy — oświad­
czył w poniedziałek w Nikozji 
rzecznik armii brytyjskiej. 
Manewry trwać będą trzy dni 
i wezmą w nich udział wszy­
stkie siły brytyjskie, stacjo­
nujące na wyspie a liczące 15 
tys. ludzi. (PAP) 

stwierdzono nie tylko wypad 
ki silnego łzawienia, lecz rów 
niż torsje, a także przypadki 
poparzenia.

Te doniesienia z Ulsteru 
wskazujące na uboczne dzia­
łanie gazów typu „CS” (skrót 
od nazwisk wynalazców: Car 
son i Stoughton; gazy te uży­
wane są przez Amery­
kanów w Wietnamie, wojska 
brytyjskie zaś użyły w Belfa­
ście gazów łagodniejszych, ty 
pu CS-2”) wywołały duże po­
ruszenie w Anglii. Pisały o 
tym w niedzielę ,,Observer” i 
„Sunday Times”, a poniedział 
kowy „Times” zamieścił ko­
mentarz redakcyjny, kategory 
cznie domagający się śle­
dztwa w tej sprawie. (PAP)

Oświadczenie Agerpres
Rumunia odrzuca

zarzuty 
krajów arabskich
Jak już donosiliśmy, w związ 

ku z decyzją rządu rumuńskie 
go w sprawie podniesienia 
przedstawicielstwa dyplomaty­
cznego w Izraelu do rangi am­
basady, rządy Sudanu i Syrii 
postanowiły zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Rumunią, zaś 
rządy Iraku i Zjednoczonej Re 
publiki Arabskiej postanowiły 
odwołać szefów swych przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
z Bukaresztu. Rządy te uznały 
decyzję Rumunii za akt nie­
przyjazny.

Agencja Agerpres ogłosiła 
w poniedziałek z upoważnie­
nia rządu oświadczenie, które 
ma uzasadnić decyzję rządu ru 
muńskiego i pomniejszyć jej 
znaczenie. Oświadczenie twier­
dzi, że postanowienie dotyczą­
ce stosunków z Izraelem jest 
normalnym aktem w praktyce 
stosunków międzynarodowych 
i stanowi suwerenną prerogaty 
wę państwa.

Rumunia, jak podkreśla a- 
gencja odrzuca wszelką inną 
interpretację „tego kroku”.

PAP

Na znak protestu

Telewizja norweska 
nie transmituje 

lekkoatletycznych 
Mistrzostw Europy
Na znak protestu przeciwko 

reżimowi wojskowemu w Gre 
cji telewizja norweska posta­
nowiła nie nadawać żadnych 
reportaży z lekkoatletycznych 
mistrzostw Europy w Ate­
nach, które się mają odbyć 
we wrześniu. W związku z 
tym telewizja norweska nie 
wyśle żadnego dziennikarza i 
nie będzie korzystać z usług 
Eurowizji. (PAP)

Sprawozdanie ONZ
Handel na świecie
W roku ubiegłym międzyna 

rodowe obroty handlowe wzro 
sły o 11,1 proc i osiągnęły 
238,1 mld dolarów.

Informację tę podało spra­
wozdanie sekretariatu konfe­
rencji ONZ na temat handlu 
i rozwoju (UNSTAD).

Eksport tzw. krajów rozwi 
jających się wzrósł w roku 
ubiegłym o 8 proc. Mimo to 
dystans między krajami boga 
tymi a biednymi wciąż się po 
większa. Z łącznego przyrostu 
obrotów w roku ubiegłym na 
kraje rozwinięte przypadło 
77,5, a na kraje rozwijające 
sie — 13,4 proc. Udział tych 
ostatnich w handlu świato­
wym zmniejszył się od roku 
1960 do 1968 z 21,3 proc, do 
18,2 proc. (PAP)



Z Helsinek

Konferencja na rzecz 
solidarności z walczącym

Wietnamem
W drugim dniu obrad ogólno 

światowej konferencji na rzecz 
solidarności młodzieży i stu­
dentów z walczącym Wietna­
mem, zorganizowanej w stoli­
cy Finlandii — Helsinkach, od 
były się liczne konferencje pra 
sowę.

Na pierwszej z nich, poświę 
conej tematowi „Przestępstwa 
imperialistów amerykańskich 
w Wietnamie”, wystąpiła z re 
feratem przedstawicielka Wiet 
namu Południowego Nguyen 
Thu Chao. Opowiedziała ona o 
bohaterskiej walce swojego na 
rodu o wolność i niepodleg­
łość.

Przedstawiciel Międzynarodo 
wego Stowarzyszenia Prawni­
ków—Demokratów M. Botye z 
Belgii mówił o przestępstwach 
amerykańskich w tym kraju, 
określając działalność agreso­
ra w Wietnamie jako najwięk 
sze naruszenie prawa między­
narodowego.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, prof. A. Półtorak 
podkreślił w swoim przemowie 
niu, iż celem amerykańskich 
imperialistów jest ujarzmienie 
narodu wietnamskiego i prze­
kształcenie Wietnamu w swoją 
kolonię. Stwierdził on, iż istnie 
je pełna podstawa do tego aże 
by porównać działalność im­
perialistów amerykańskich w 
Wietnamie z działalnością hi­
tlerowców w czasie II wojny 
światowej.

Z gorącym przemówieniem, 
popartym przekonywającymi 
danymi wystąpiła przedstawi­
cielka Polski, red. Monika Wa 
rneńska. Jako świadek naoczny 
wydarzeń opowiedziała ona o 
barbarzyńskich środkach ludo 
bójstwa. które stosują wojska 
amerykańskie w Wietnamie.

PAP

Okresowa zniżka cen

Zwiększony popyt na rynku nawozowym
Od kilku lat obowiązuje w handlu wiejskim okresowa zni 

żka cen nawozów mineralnych. Corocznie w październiku 
gminne spółdzielnie stosowały sezonowe obniżki cen detalicz­
nych w granicach 10—17 procent.
W roku bieżącym, z uwagi 

na konieczność łagodzenia 
stkutków suszy, okres ten prze 
sunięto na sierpień.

Decyzja ta okazała się słusz 
na i celowa, co konkretnie 
przejawiło się w zwiększonym 
popycie. W dwóch dekadach 
sierpnia rolnicy wielkopolscy 
zakupili o 16 tysięcy ton na­
wozów wiecej niż w analogicz 
nym okresie roku ubiegłego. 
Wydaje się, że nie tylko zniż­
ka cen wpłynęła na zwiększe­
nie zakupów. Rolnicy bowiem, 
chcąc zapobiec a przynajmniej 
złagodzić skutki suszy, zasila­
ją nawojami mineralnymi łą­
ki, pastwiska i poplony jesień 
ne oraz zwiększają dawki pod 
zasiewy poplonów ozimnych. 
Wszystko oczywiście dla poprą 
wienia bilansu paszowego w 
jesieni rb. i na wiosnę przysz 
łcgo roku.
Nawozów chyba nie zabraknie. 

Rolnicy więc mogą wykorzys­
tać szansę, wynikającą z obni 
żonych cen i stosować obficiej 
nawozy sztuczne pod wszystkie 
zasiewy jesienne. Warto przy

Tragiczny weekend
W ciągu ostatnich 48 godzin na 

szosach i jezdniach całego kraju 
zanotowano 62 poważniejsze wy­
padki drogowe, w których 17 o- 
sób, w tym — 2 dzieci poniosło 
śmierć, a 63 — odniosły ciężkie o- 
brażenia.

W sobotę w Bydgoszczy obsunął 
Się zwał piachu na bawiące się w 
wykopie niedaleko torów kolejo­
wych przy ul. Ordońskiej dzieci, 
przysypując 13-letniego Grzego­
rza Wesołka 1 15-letniego Andrze­
ja Czerwczaka. Mimo natychmias­
towej akcji ratunkowej Grzegorz 
Wesołek zmarł.

W dalszym ciągu utrzymuje się 
zagrożenie pożarowe. W ciągu os­
tatnich 48 godzin na terenie kraju 
zanotowano 107 pożarów w tym 
61 w gospodarstwach indywidual­
nych i 6 w lasach. (PAP)

.............

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Maciej Stabrowski.

Nowe trakcie pomogą rozwiązać 
problemy przewozowe

Lokomotywy elektryczne i spalinowe
Kolej z trudem wykonuje tegoroczne zadania przewozo­

we. Potworzyły się duże zaległości, w pierwszym półroczu 
przewieziono nawet mniej ładunków, niż w tym samym 
okresie 1968 r.
Niemniej, obecny rok jest 

dla transportu kolejowego prze 
łomowym: po raz pierwszy po 
nad połowę ładunków przewie 
zie się nowoczesnymi trakcja­
mi — elektryczną i spalinową. 
Obliczono, że gdyby nie nowe 
trakcje, kolej musiałaby zużyć 
o 6 min. ton węgla więcej. Wa 
gę tej oszczędności ilustruje 
fakt, że aby powiększyć wydo­
bycie węgla o 10 min. ton trze 
ba tylko na inwestycje w gór-

Polskie meble
na wystawie w Baku

Jak się dowiadujemy, od 29 
bm. przez prawie dwa tygod­
nie trwać będzie w Baku 
(ZSRR) wystawa mebli pol­
skich. Na powierzchni ponad 
1200 m kw. zaprezentowane zo 
staną wzory mebli produkowa 
nych przez fabryki podległe 
Zjednoczeniu Przemysłu Me­
blarskiego w Poznaniu. Zakła­
dy te przedstawią szereg mebli 
już eksportowanych przez nasz 
kraj do ZSRR, a także kilka 
nowych wzorów (oferta na 
1970 rok), które — zdaniem wy 
twórców — powinny zdobyć so 
bie nabywców na terenie 
Związku Radzieckiego.

Pokaz w Baku jest drugim 
tegorocznym wystąpieniem 
przemysłu meblarskiego Polski 
u naszego wschodniego sąsia­
da. Podobny bowiem pokaz me 
bli odbył się w tym roku w 
Moskwie w ramach jubileuszo 
wej wystawy z okazji 25-lecia 
PRL.

Z ramienia Zjednoczenia 
Przemysłu Meblarskiego na 
otwarcie wystawy w Baku wy 
jechał z Poznania dyrektor na 
czelny tej placówki — H. Kró­
likowski. (c) 

tej okazji poinformować, że 
we wrześniu obniżki cen już 
nie będą stosowane.

Powinni to mieć na uwadze 
rolnicy, zwłaszcza w powia­
tach: trzcianeckim, chodzies- 
kim, czarnkowskim, wągrowie 
ckim, obornickim i między- 
chodzkim, gdzie popyt na na­
wozy jest obecnie najsłabszy, 
a potrzeby glebowe największe.

(kj)

Alarm na drogach 
całego świata

6 min rannych, 150 tys. żabi 
tych! Taki jest bilans roczny 
wypadków drogowych na świe 
cie. Z danych Światowej Orga 
nizacji Zdrowia, która od lat 
prowadzi statystykę wypad­
ków drogowych wynika, że li­
czba zabitych i rannych w wy 
padkach drogowych wzrasta z 
roku na rok. Sytuacja jest prze 
rażająca.

Statystyki prowadzone w 
wielu krajach Europy zachód 
niej wskazują, że najczęściej 
na drogach giną ludzie mło­
dzi. Wieloletnie studia sta­
tystyczne i socjologiczne, pro­
wadzone w Wielkiej Brytanii, 
ujawniły rzecz okrutną. Bry­
tyjscy statystycy stwierdzili 
mianowicie, iż większość dzie­
ci już urodzonych będzie wcze 
śniej czy później rannych w 
wypadku drogowym. Jedno z 
nich na 15 straci życie. Już te 
raz wypadki drogowe stano­
wią główna przyczynę śmierci 
wśród młodych ludzi w wieku 
15—25 lat. Jest to 30 proc, o- 
gólnej liczby zgonów w tej gru 
pie wieku.

Na podstawie ankiety Światowej 
Organizacji Zdrowia, prowadzonej 
w ciągu 16 lat w 27 krajach stwier 
dzono, że liczba wypadków drogo 
wych osiąga szczyt latem, każdego 
roku. Lipiec i sierpień są na dro­
gach najniebezpieczniejsze. Sty­
czeń i luty najbezpieczniejsze. 
Większość wypadków zadarza się 
między 16 i 19 godziną. Warto o 
tym pamiętać podróżując po dro 
gach. Okazuje się bowiem, że bez 
pieczeństwo na drogach zależy tyl 
ko i wyłącznie od naszej uwagi.

PAP 

nictwie wydatkować 12 mld. 
zł.

Pociągi parowe przewiozą w 
tym roku 46 proc, ładunków, 
elektryczne — 42 proc., a spa­
linowe — 12 proc. W przy­
szłym roku trakcja elektrycz­
na obejmie już zdecydowanie 
palmę pierwszeństwa. Dobiega 
końca jedno z największych 
przedsięwzięć inwestycyjnych 
kolejnictwa — elektryfikacja 
magistrali węglowej ze Śląska 
do Gdyni. W 1970 r. będziemy 
mieli ok. 3,5 tys. km linii ze­
lektryfikowanych, co stanowi 
z górą połowę całego progra­
mu elektryfikacji kolei. Ostat­
nio nastąpiły dość istotne zmia 
ny w programie dalszej elek­
tryfikacji; mniej nakładów prze 
•macza się na budowę nowych 
linii, a więcej — na zagęszcze­
nie istniejących już sieci, głów 
nie na Śląsku i w środkowo-za 
chodniej części kraju. Pozwoli 
to na większą elastyczność i 
sprawność ruchu Dociągów to- 
warowvch prowadzonych trak­
cją elektryczną.

Zaczyna obecnie poważnie 
dochodzić do głosu trakcja spa 
linowa. To właśnie lokomoty­
wy spalinowe, które w przy­
szłości obsługiwać będą 3/4 na 
szych linii, ostatecznie wyrugu 
ją z kolejnictwa parowozy. Jak 
przewidują aktualne prognozy, 
stanie się to ok. roku 1980. Po 
stęp w trakcji spalinowej da­
tuje się z chwilą uruchomienia 
w chrzanowskim „Fabloku” 
produkcji lokomotyw spalino­
wych o mocy 800 KM. Co ro­
ku ponad 1Ó0 takich lokomo­
tyw trafia do kolejnictwa i kie 
rowane są one głównie do pra­
cy manewrowej lub prowadzę 
nia lekkich pociągów.

Kolej otrzymała także duży 
zastrzyk lokomotyw spalino­
wych o mocy 2100 KM z Ru­
munii. Zwiększyły się także do 
stawy ciężkich lokomotyw ze 
Związku Radzieckiego. Łącznie 
kolejnictwo ma już kilkaset 
takich pojazdów.

Istotny postęp w dieselizacji ko 
lei nastąpi z chwilą opanowania 
krajowej produkcji lokomotyw o 
mocy 1700 KM i więcej. Zakłady 
„Cegielskiego” wykonały już pier 
wsze próbne lokomotywy i obec­
nie przygotowują się do rozpoczę­
cia seryjnej produkcji.

W przyszłej 5-latce zapowiedzią 
no już ponad 300 takich pojazdów, 
a pierwsze dostawy dla kolei roz- 
poczną się w przyszłym roku. Bę­
dą to lokomotywy uniwersalne — 
do ruchu torowego i pasażerskie­
go — a mniejszy nacisk na oś u- 
możliwi ich wykorzystanie na 
wszystkich szlakach. Rozwiążą o-

Rośnie powodzenie 
MIS „Stefan Batory"

25 bm. wpłynął do Gdyni 
transatlantyk Polskich Linii 
Oceanicznych „Stefan Bato­
ry”. Tym razem nasz „pasa­
żer” przywiózł 530 podróż­
nych z Kanady oraz portów 
zachodniej Europy.

M/s „Stefan Batory” ma naj 
większe powodzenie spośród 
ok. 20 statków pasażerskich 
różnych bander pływających 
po północnym Atlantyku. W 
ciągu 5 rejsów przewiózł bli 
sko 9 tys. pasażerów. (PAP)

„Koziołki” płacę
2. 3. 7, 16. 28 (8) 

Końcówka banderoli nr 3890
W 641 Poznańskie! Grze Licz­

bowej ..Koziołki”, której losowa 
nie odbyło sie w dniu 24 sierpnia 
1969 r. wpłynęło 260.953 zakła­
dów wartości 782.859.— zł. Fun­
dusz wygranych wynosi 430.572,— 
złotych. Nie stwierdzono wygra­
nych I i II stopnia. Fundusz na- 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi 447.303,— zł. Stwier­
dzono: 33 „czwórki” po 3.558,— 
złotvch. 64 „tróiki premiowane” 
po 154,— zł, 1.504 „trójek” po 
54,— zł. 1.405 „dwójek premiowa­
nych” po 25.— zł. 19.820 ..dwójki” 
Po 5.— zł. Na czterocyfrowa koń 
cówke banderoli 3890 ustalono: 
6 premii po 2.500.— zł. 3 premie 
po 500,— zł. losowanie 642 gry 
odbędzie się w dniu 31 sierpnia 
1969 r. w Poznaniu na St. Rynku 
o godzinie 12-tej. Dodatkowo na 
gry w miesiącu siernniu beda lo 
sowane w każda niedziele 4-cyf- 
rowe końcówki banderol — na 
które przyoadnie 2.500.— zł na ku 
nony z banderola V-zakładową, 
a na kunonv z banderola I-za- 
kłndowa 500,— zł. Na banderole 
"^-zakładowe złożone na gry w 
•dernniu zostanie rozlosowany do 
datkowo ramorhód osobowy mar 
ki „Fiat 125 P”.

K6253

To*o-Lotek
21. 29, 38, 45, 47, 49 (20)

na liniach PKP
ne więc prawie wszystkie proble­
my trakcji spalinowej; nic dziw­
nego zatem, że kolej pilnie ocze­
kuje na uruchomienie seryjnej 
produkcji.

Bez szybkiego postępu w e- 
lektryfikacji i dieselizacji, ko­
lej nie jest w stanie podołać 
stale rosnącym zadaniom prze­
wozowym. Już dotychczasowe 
dostawy taboru i modernizacja 
linii poważnie ulżyły kolei i 
pozwoliły ograniczyć ujemne 
skutki niewykonywania zadań 
planowych. (PAP)

Wyrok w procesie 
Beaty Klarsfeld

Sąd zachodnioberliński wy­
dał w poniedziałek wyrok w 
postępowaniu apelacyjnym 
przeciwko 30-letniej Beacie 
Klarsfeld, która 7 listopada 
1968 r. spoliczkowała kancle­
rza Kiesingera na zjeździe 
CDU w Berlinie zachodnim. 
Została ona wówczas skazana 
za „spowodowanie obrażeń 
ciała i obrazę kanclerza” na 
rok wiezienia. Karę tę sąd za­
chodnioberliński obniżył do 
czterech miesięcy więzienia z 
zawieszeniem. (PAP)

BońskieMSW 
czuwa nad 

faszystami z NPD 
Wzruszającą troskliwość o 

interesy i dobre imię NPD 
okazało Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych NRF, ostrze­
gając szefa NPD Adolfa von 
Thaddena, przed członkiem 
zespołu filmowego NRD „De- 
fa” Peterem Hellmichem. 
Pod pozorem, iż kręci film 
propagandowy dla NPD. Heli 
mich przeprowadził kilka wy 
wiadów z czołowymi funkcjo 
nariuszami NPD, demaskując 
w ten sposób neonazistowski 
charakter NPD.

Zwracając uwagę von Thad 
denowi, iż należy się mieć na 
baczności przed Hellmichem, 
ministerstwo przytoczyło nie- 
lada argument, ilustrujący 
groźny charakter osoby Hell- 
micha. Doniesiono mianowicie 
przywódcy neofaszystów, że 
Hellmich otrzymał w 1961 ro 
ku w NRD dyplom honorowy 
„Za osiągnięcia w walce prze 
ciw niemieckiemu militaryz- 
mowi i imperializmowi”.

Zespół „Defa” w skład któ 
rego wchodzi Hellmich, Hey- 
nowski i Scheumann, ma na 
swym koncie szereg filmów 
demaskujących imperializm, 
neofaszyzm i rewanżyzm. 
Ostatnio nakręcili oni film pt. 
„Prezydent na wygnaniu”, po 
kazywany zresztą w telewizji 
polskiej, oparty na wypowie­
dzi rzecznika ziomkostwa 
Niemców sudeckich i deputo­
wanego CDU, Waltera Beche 
ra. (PAP)

IX MFP w Sopocie zakończony

Rozjeżdżają się festiwalowi goście
Ogłoszeniem nagród kolejnych dni konkursowych — 

polskiego, międzynarodowego i płytowego, nagród prasy i 
publiczności oraz prezentacją laureatów — wykonawców i 
piosenek zakończył się w poniedziałek w nocy IX MFP w 
Sopocie.
W tegorocznym festiwalu 

wystąpiło — tylko w konku­
rencjach konkursowych, nie 
licząc gościnnych występów 
i recitali poza operą sopocką 
— 45 wykonawców repreze- 
zentujących 27 krajów Euro­
py i Ameryki. Przebieg festi 
walu relacjonowało ok. 180 
dziennikarzy — przedstawi­
cieli radia, prasy i telewizji 
z kraju i zagranicy.

W ostatnim czwartym dniu 
festiwalowym „Dniu płyto­
wym” I nagrodę zdobył Hisz­
pan Michel przedstawiciel wy 
twórni płytowej „Belten Dis- 
cos” za piosenkę Grenada.

*

W poniedziałek. 25 bm. Sopot 
1akby posmutniał. Rozjechała się 
już większość festiwalowych go­
ści. zarówno krajowych jak i za­
granicznych. Sprzed ..Grand Ho-

Motocykle 
premiami PKO

W wyniku dokonanego 20 bm. 
losowania, premie w postaci mo­
tocykli przypadły właścicielom 
następujących książeczek moto­
cyklowych, założonych w Pozna­
niu i woj. poznańskim nr, nr: 
31.903 UM, 32.271 UM i 32.769 UM.

(na)

25 lat temu

Polegli na Starym Mieście
26 sierpnia 1944 r. zginęło podczas Powstania Warszaw­

skiego na Starym Mieście, w kwaterze przy ul. Freta 16, 
prawie cale dowództwo powstańcze AL, czołowi organiza­
torzy walki wyzwoleńczej prowadzonej przez AL na terenie 
Warszawy, działacze PPR: Bolesław Kowalski („Ryszard”) 
dowódca Warszawskiego Okręgu AL; Stanisław Nowicki 
(„Feliks”) członek Sztabu Głównego AL, Edward Lanota 
(„Edward”) szef sztabu dowództwa powstańczego AL; Sta­
nisław Kurland („Korab”) członek Sztabu Głównego AL; 
Anastazy Matywiecki („Nastek”) — oficer sztabu dowódz­
twa powstańczego AL.

Powstanie trwało już prawie cztery tygodnie i jego losy 
— od pierwszej chwili zresztą przesądzone — dla więk­
szości mieszkańców stolicy nie budziły już żadnych złu­
dzeń. Walczono jednak, aby bronić honoru Warszawy, aby 
zbrojnym czynem wyrazić nienawiść do hitlerowskiego 
okupanta.

Oddziały AL brały udział w walkach we wszystkich dziel 
nicach Warszawy. W powstańczych bojach zapisali żołnie­
rze AL wiele pięknych kart bohaterstwa, broniąc głównej 
barykady na Woli przy ul. Wroniej, walcząc na Starym 
Mieście, szczególnie w rejonie Placu Zamkowego, a następ­
nie ul. Mostowej i Freta, w śródmieściu gdzie oddziały AL 
wsławiły się m. in. obroną dostępu do Placu Trzech Krzyży, 
a także w walkach w głównych centrach obrony Żoliborza.

Na Starym Mieście walki były szczególnie zajadłe. Boje 
toczyły się o każde podwórze, o każdy dom, o każdą klatkę 
schodową. Bomby lotnicze, miny, pociski ciężkich dział i 
moździerzy — cała hitlerowska nienawiść ziała śmiercią na 
staromiejskich uliczkach. Przy ul. Freta nastąpiła główna 
koncentracja oddziałów AL, stąd wyruszyli łącznicy, stąd 
szły rozkazy do bohatersko walczących „Czwartaków”.

Wieść o śmierci prawie całego dowództwa powstańczego 
AL przejęła walczących głębokim żalem. Z imionami po­
ległych łączy się wiele kart bohaterskiej historii AL i PPR. 
Z nazwiskami tych patriotów naród wiąże również pamięć 
wszystkich bohaterów, którzy oddali swe życie dla wolnej 
ojczyzny. (PAP)

Dalsze odkrycia polskich 
archeologów w Sudanie

Ostatnie badania polskich archeologów na terenie Nubii 
w Sudanie przyniosły wiele cennych odkryć. Jak infor­
muje prof. Kazimierz Michałowski kierownik polskiej sta­
cji archeologii śródziemnomorskiej w Kairze, obecnie pro­
wadzone wykopaliska koncentrują się między III a IV ka­
taraktą Nilu w Dongoli.
O dawnej stolicy Nubii za­

chowały się sprzeczne przeka 
zy pisarzy arabskich z IX stu 
lecia. Jeden wymieniał Dongo 
lę jako wspaniałe miasto — 
drugi wspominał o skupisku 
wiejskich lepianek. Polskie 
badania ujawniły ukryte pod 
piaskami pustyni szczątki 
wielkich monumentalnych bu

Ostrzelanie terytorium 
Kambodży

W nocy, z 9 na 10 sierpnia 
dwa helikoptery wojsk amery- 
kańsko-sajgońskich, naruszy w 
szy przestrzeń powietrzną Kam 
bodży ostrzelały — według do­
niesień z Phnom-Penh — z ka 
rabinów maszynowych 4 kam- 
bodżańskie wsie w okręgu Mi- 
mot. W wyniku ostrzału 27 
kambodżańskich chłopów zosta 
ło rannych, przy czym stan pię 
ciu z nich jest ciężki. Miesz­
kańcy tych wsi ponieśli rów­
nież znaczne szkody material­
ne. (PAP)

telu”. który stanowił centrum 
komitetu organizacyjnego znikły 
nieprzeliczone tłumy łowców auto 
grafów.

O festiwalu przypominają jesz 
cze w Sopocie tylko dekoracje 
witryn sklepowych i ulic oraz 
wielkie plakaty i ogłoszenia, sy­
gnalizujące występy kilku ostat­
nich znakomitości, wśród których 
bezapelacyjnie prym wiedzie do­
skonała — jak zwykle — Ewa De­
marczyk. .Tei niedzielny recital 
nazwano w Sopocie dr igim festi 
walem. (PAP) 

Polecamy zniżkowe 
wycieczki i wczasy

■ \ L
♦ Wilno — Lenlingrad — Moskwa — 3.600 zł; Moskwa 

— 2.300 zł; LWów — Bukareszt — 2.300 zł; Leningrad 
— Moskwa 7— 3.200 zt oraz wszelkie trasy do NRD 
już od 1.400 zł.

♦ Pobyty- w Bułgarii i w Jugosławii.
♦ Wczasy krajowe w cenie od 675 zł do 1.140 zł — 

w Cetniewie, Krynicy, Ciechocinku, Szklarskiej Po­
rębie, Piwnicznej i Mikołajkach.

♦ Wyjazdy indywidualne do Bułgarii i Węgier.
Zapisy i informacje:

„SPORTS - TOURIST* - Poznań, ul. Ratajczaka 44, 
telefon 591-44 lub 591-57.

K6452

dowli sakralnych. Odkopano 
już dwa obiekty nazwane „ko 
ściół z kolumnami” i „wielka 
ketedra”. W jednej z odkopa­
nych świątyń archeolodzy na­
trafili na ślady jej trzykrot­
nej przebudowy. Szczgólnie 
cennym odkryciem w Dongo­
li było odnalezienie., pozostało 
ści pałacu królów nubijskich. 
Stwierdzono, że znajdujący 
się tu stary meczet arabski zo 
stał przebudowany ze znacz­
nie starszej budowli, którą o- 
kazał się poszukiwany pałac 
królewski. Pod warstwą tyn­
ku znaleziono cenne inskryp­
cje z tego okresu.

Prowadzone przez polskich ar­
cheologów wykopaliska w Nubii 
pozwoliły zidentyfikować ludność 
zamieszkującą Nubię w począt­
kach naszej ery. Ludność tę, naz­
waną umownie „grupą x”, rozpoz 
nano jako plemiona Nobadów. 
Królestwo Nobadii było jak gdy 
by spadkobiercą starożytnego pań 
stwa Meroe, istniejącego od III w. 
p.n.e. do III w. n.e. Władcy No­
badii reprezentowali tradycje sta 
rej kultury meroickiej z dużymi 
wpływami hellenistycznymi. Sto­
licą Nobadii było miasto pacho- 
ras, znane później jako Faras. 
Stwierdzono też, że chrześcijań­
stwo przeniknęło do Nubii dużo 
wcześniej przed wysłaniem w po 
Iowie VI w. oficjalnej misji chry 
stianizacyjnej z Konstantynopola. 
Świadczą o tym liczne pochówki 
chrześcijańskie, ruiny kościoła z 
IV w. oraz sławne już inskrypcje 
i freski z Faras. (PAP)

Wykonanie wyroku 
w Bagdadzie

Agencja Reutera powołując 
się na radio bagdadzkie dono 
si, że wczoraj rano w stolicy 
Iraku wykonano wyrok na 15 
osobach Okazanych na śmierć 
za proizraelska i proamery- 
kańska działalność szpiegow­
ska. (PAP)
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HASIE ROIMOWY

Harcerstwo - najwspanialsza 
przygoda życia

Nie rozstał się z młodzieżą, 
choć zrezygnował już z obo 
wiązków zawodowych. Jak­

że bowiem można rozstać się z 
czymś co - jak mówi - stanowi 
najwspanialszą przygodę życia, 
choć to życie obfitowało w przy­
gody najróżniejsze, którym przy­
świecało palące słońce Afryki, 
Dalekiego Wschodu i Włoch, 
mgliste - Wysp Brytyjskich i swój 
skie — nad Wisłą i Wartą. Pierw 
szy w dziejach harcerskiej odno­
wy komendant Chorągwi Wielko­
polskiej dziś przewodniczący cho- 
rągwianej komisji rewizyjnej — 
druh Czesław Żakowski jest jed­
ną z najbardziej popularnych 
wśród młodzieży harcerskiej po­
staci. Czuje się równie zaszczy­
cony otrzymaniem licznych odzna 
czeń bojowych (m. in. Krzyż Mon 
te Cassino) i państwowych (Zloty 
Krzyż Zasługi, Odznaka „Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego", Honorowa Od­
znaką Miasta Poznania) jak i Ho­
norową Odznaką Harcerskiej 
Ofensywy Zuchowej.

— Kiedy zaczęła się ta pań­
ska pasjonująca przygoda?
— Nie przesadzę pewnie, 

gdy powiem, że od chwili, w 
której zacząłem myśleć samo 
azielnie. Sprzyjały temu oczy 
wiście zarówno ówczesne wa 
runki polityczne, życie pod 
zaborem pruskim w Pozna­
niu, jak i klimat domu ro­
dzinnego. W 1916 r. zaczęto 
werbować do szeregów skau­
towych. Pierwszy taki zastęp 
stworzył w Poznaniu Cezary 
Jindra, do dziś żyjący w na­
szym mieście. Ja należałem, 
pamiętam, do II drużyny im. 
Kazimierza Wielkiego, hufca 
Piast. „Chrzest bojowy” prze 
szedłem już jako uczeń gim­
nazjalny członek drużyny har 
cerskiej im. R. Traugutta, w 
Powstaniu Wielkopolskim. 
Ojciec w nim walczył jako 
żołnierz, ja pomagałem — ja 
ko goniec bojowy. W harcer 
stwie działałem aż do wybu­
chu wojny.

— Po wojnie zaczął pan — ja 
ko komendant Chorągwi — 
współdziałać w odbudowie po­
znańskiego harcerstwa, już we­
dług przewartościowanych — 
również przez siebie — ocen. 
Jakie były najważniejsze kryte 
ria pracy w tym okresie?
— Przede wszystkim podję­

liśmy hasło planowego rozwo 
ju ZHP, szczególnie na wsi. To 
nie była sprawa łatwa w tym 
środowisku, ale Wielkopolska 
miała dobre tradycje. Już w 
okresie międzywojennym pro 
fesor doktor Karol Zaleski — 
późniejszy pracownik nauko­
wy WSR — zorganizował 
pierwsze w kraju zastępy 
wiejskie w powiecie śrem- 
skim. Tak więc harcerstwo 
wielkopolskie zaczęło przodo­
wać w dziedzinie pracy z mło 
dzieża wiejska i dziś więk­
szość naszych harcerzy — to 
dzieci wiejskie. Drugą ważną 
sprawa był rozwój drużyn spe 
cjalnościowych. Przed wojną 
powstała u nas taka na przy 
kład drużyna Wilków Mor­
skich. ale jej działalność by­
ła nastawiona głównie na wy 
czyny sportowe. Nam chodzi­
ło o co innego: o upowszech-

A L 0 0 Z Y TWARDfCK!

LISTY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Jak Ci pisałem, byłem niezwykle ciekaw jego opinii i je­
go reakcji na mój projekt ożenku w najbliższym czasie. 
Początkowo sprawiał wrażenie, jak gdyby w ogóle nic nie 
słyszał, potem jednak przerwał w pewnym momencie me 
opowiadanie o przyszłej żonie uwagą, że to nonsens z mo­
jej strony, że przy mojej „artystycznej naturze” (jak mó­
wiono w rodzinie w Koblencji) powinienem inaczej trak­
tować ten problem.

Gdy w dalszym ciągu obstawałem przy swoim, prosząc, 
żeby mnie poważnie wysłuchał, zdenerwował się. Spytał, 
czy moja narzeczona ma jakiś posag. Odpowiedziałem, że 
to przecież nie najistotniejsze i że wkrótce skończy studia. 
Zirytował się okropnie — a jednak nic się nie zmienił pod 
tym względem — myślałem.

Powtórzył oczywiście to, co mLwielokrothie wkładał do 
głowy jeszcze w Niemczech: człowiekowi z wyższym wy­
kształceniem z poważnymi zamiarami, należy się spokój, 
a ten może znaleźć jedynie w domu, który nie powinien 
przekształcać się w uniwersytet — stąd najodpowiedniej­
szą żoną — jest ta, która skończyła najwvżei liceum, 
a najlepiej jakaś szkołę gospodarstwa domowego. Poza 
tym nieodzownym warunkiem jest solidny posag. Tu po­
glądy nasze były skrainie różne — nie doszliśmy do poro­
zumienia. Dooiero dalsze wynurzenia ojca wyjaśniły mi 
w dużym stopniu jego poprzednie opinie.

— 159 —

Do Polski przyjechał z masą planów związanych z moją 
osoba. Ciągle jeszcze miał nadzieję, że wrócę do Koblen­
cji. Wybrał już kandydatkę na mą żonę, okropnie ograni­
czoną dziewczynę, która potrafiła tylko dyskutować na 

• temat kapelusików. Liczył też, że zastąpię go w przy­
szłości, niedalekiej przyszłości, gdyż czuł że braknie mu już 
sił i energii. Miałem więc w związku z tym wyjechać na 
rok do Moskwy, aby tam studiować jeżyk rosyjski, potem 
wstąpić do wyższej szkoły dyplomatycznej w Bonn lub 
pracować w jakiejś poważnej firmie jako specjalista od 
handlu zagranicznego z krajami socjalistycznymi.

Wszystko było prawdopodobne, ponieważ ojciec miał 
wielu dobrych znajomych na wysokich stanowiskach, a i 
sam charakter oferty kusił szerokimi perspektywami. Pro­
pozycja ożenku byłem oburzony — jak można mieć w tych 
sprawach tak materialistyczne poglądv! Całkiem innymi 
oczami spoglądałem na ojca. Przeżywałem jeszcze swój 
okres (burzy i naporn). tym bardziej, więc jego pomysł 
wydał mi sie krzywdzący. Gdy zwierzyłem sie ojcu ze 
swych trudności z otrzymaniem mieszkania (zastępca prze­
wodniczącego rady miejskiej wyrzucił mnie za drzwi), ten 
tylko spojrzał na mnie z ubolewaniem. Nawiasem mówiąc, 
w me plany matrymonialne nie wierzyła i mama. „Znów 
coś wymyślił — mówiła — żartuje” Z ojcem w każdym 
bądź razie byliśmy w pewnej mierze na stopie wojennej.

Sytuację pogorszyła jeszcze rozmowa o ciotce Lilii, którą 
niezwykle chwalił jako swą żonę, stwierdzając, że pod 
pewnymi względami przewyższa nawet ma zmarłą matkę. 
Nie mogłem mu tego darować, omal nie doszło do całko­
witego zerwania wzajemnych więzów — musiała interwe­
niować mama ze swą niezawodną dyplomacją. Dyskuto­
waliśmy również na temat politvki- co do przeszłości mie­
liśmy — można powiedzieć — zgndne posladv. Jeśli chodzi 
o te?o rodzaju problemy, ojciec bvł trzeźwo i rozsądnie 
myślącym człowiekiem. Więcej, dał sie w niektórych spra­
wach przekonać, świadomie korygował swój snosób myśle­
nia. co przy jego bawarskim uporze było nie lada wy­
czynem.

...Najistotniejsza jest dobra pra- 
ca w zastępach, a ta zależy od 
postawy, zdolności i osobowości 
zastępowego. Dobry zastępowy 
- to wzór dla każdego harcerza...

Fot. — H. Kamza

nienie sportu, nauki pływa­
nia. ratownictwa, wodnia- 
ctwa. Inna rzecz, że to wo- 
dniactwo do dzisiaj jest słabą 
strona naszych harcerzy.

— Zebrał pan sporo cieka­
wych obserwacji podczas długo­
letniej pracy z młodzieżą. Co 
uważa pan aktualnie za naj­
istotniejsze dla dalszego rozwo­
ju ZHP?
— Najistotniejsza jest do­

bra praca w zastępach, a ta 
zależy od postawy, zdolności 
i osobowości zastępowego. Do 
bry zastępowy — to wzór dla 
każdego harcerza. Młodzież 
szuka autorytetów, chce ko­
goś darzyć zaufaniem. Mło­
dzież nie boi się także udzia­
łu w wielkich i ważnych, trud 
nych przedsięwzięciach. Moż­
na to pięknie wykorzystać 
nie tylko z okazji namiętnych 
rocznic, ale i na co dzień — 
na przykład w pracy dla śro 
dowiska. Coraz popularniej­
sze staje się dziś wiązanie pra 
cy zastępu ze środowiskiem 
A więc drużyna związana z 
miejscem zamieszkania harce 
rzy. To najlepsza gwarancja 
rozwoju organizacji, poprzez 
oddziaływanie na młodzież 
niezorganizowaną. To także 
najlepszy sposób zdobywania 
przyjaciół — sojuszników 
wśród rodziców, działaczy ko 
mitetów blokowych, sąsiadu­
jących zakładów pracy itd 
W szkole zaś ZHP powinno 
przede wszystkim bacznie ob­
serwować przygotowywanie 
się do zawodu, walczyć z dru 
gorocznością. ze znieczulicą, 
uczyć gospodarności, oszczęd­
ności. poszanowania mienia 
uczciwości, bo to jest jedyna 
droga do ukształtowania no­
woczesnego społeczeństwa. 
Ten nowoczesny Polak mus’ 
też znać jak najwięcej języ­
ków obcych: coraz więcej ma 
my przecież kontaktów z ca­
łym światem. Ale trzeba sie 
uczyć od najwcześniejszej mło 
dości. Dlatego za podstawę w 
naszej działalności organiza­
cyjnej uważam pracę z zu­
chami, ciągle zą słabo u nas 
rozwiniętą. A przecież „jak: 
zuch — taki druh”. Zawsze to 
przypominam.

Rozmawiała:
WANDA CHILA

Zdbice, wieś leżąca nad 
jeziorem Zdbiczno, kil­
kanaście kilometrów na 

północ od Wałcza. Wieś prawie 
zabita deskami. Tylko od stro­
ny Wałcza prowadzi do niej as 
faltowa droga, która stąd prze 
kształcą się w piaszczysty trakt. 
Szkoła, sklepik spożywczy GS, 
kościółek — niemal schemat. 
Ale jest coś, co wyróżnia tę 
wieś spośród wszystkich in­
nych. Na jej początku, właśnie 
tam, gdzie kończy się asfalt łą 
czący Zdbice ze światem, stoi 
wielki granitowy kamień, a na 
nim metalowa tablica z napi­
sem: „3—4 lutego 1945 r. pod­
oddziały 11 p. p. 4 d. p. i 
współdziałający z nimi 16 p. i 
6. d. p w bitwie 1 Armii Woj­
ska Polskiego o przełamanie 
Wału Pomorskiego opanowały 
Zdbice, nawiązując styczność z 
główną pozycją obrony niemie 
ckiej”.

Podobnych kamieni — pomni­
ków na polskich ziemiach znaleźć 
jednak można setki. W środku 
wsi, obok klubu-kawiarni „Ru­
chu” znajduje się swoiste mu­
zeum. Informacja przed wejścism 
głosi, że jest to Izba Pamiątek: 
„Las świadkiem walk o Wał Po­
morski”. W dwu obszernych iz­
bach zgromadzono znalezioną po 
latach w okolicznych lasach broń, 
hełmy, jakieś wydobyte - z dna 
rzek i jezior na pół przeżarte rdzą 
karabiny ręczne i maszynowe, pi­
stolety, łuski z pocisków artyleryj 
skich. Wszystko, co wala się na 
każdym niemal pobojowisku, tyle 
że mocno już nadszarpnięte zę­
bem czasu. W gablotach leżą sta­
re fotografie, dokumenty, legity­
macje, szkice sytuacyjne obrazują 
ce koleje walk o Wał Pomorski. 
Nade wszystko jednak zebrano w 
tym muzeum imponującą kolekcję 
pni, konarów, desek, w których 
tkwią najrozmaitszego rodzaju i 
kalibru pociski i odłamki. Obok 
nich piły tartaczne z wyszarpanymi 
zębami. Jeszcze dzisiaj bywa, że 
pień zawieziony do tartaku kry.je 
w sobie stalowy odłamek, który 
niszczy piłę natychmiast. Jeszcze 
dzisiaj zdarza się zobaczyć w lesie 
pień sosny w pewnym miejscu 
skręcony dookoła własnej osi. iak 
by go jakieś potężne ręce próbo­
wały wyżac jak mokra bieliznę. 
To okaleczenia sprzed prawie 
ćwierć wieku.

, Jest jeszcze jeden powód, 
który sprawia, że warto o Zdbi 
cach napisać. Tu bowiem sta­
cjonuje jeden z dwu obozów 
Ochotniczych Hufców Pracy 
zgrupowania „Wał Pomorski”. 
W ciągu dwu miesięcy tego­
rocznego lata przejdzie przez to 
zgrupowanie około 1000 mło­
dzieży. Przez obóz w samych 
Zdbicach 400 osób z Kieleckie­
go, Krakowskiego. Łódzkiego. 
Warszawskiego i Koszalińskie­
go.

Zgrupowanie „Wał Pomor­
ski” różni się od innych OHP 
nie tylko swą nazwą, nawiązu 
jącą do bojowych tradycji Lu­
dowego Wojska Polskiego — 
mówi Zenon Najder komen­
dant zgrupowania. — Jest ono 
swego rodzaju eksperymentem 
w szukaniu nowych form or­
ganizacyjnych.

Po dwu tygodniach pracy, 
młodzi biorą pod pachę sprzęt 
turystyczny i ruszają na tygod 
niową wędrówkę turystyczną 
jednym z trzech głównych szła 
ków walk o „Wał Pomorski”. 
Mazwy tych szlaków pochodu 
również od nazw operacyj­
nych z 1945 roku. Jest więc 
szlak „przesłaniania”, „ryglo­
wy” i „pozycji głównej” — ten 
ostatni prowadzi przez Zdbice.

SZLAKIEM ZDOBYWCÓW WALU POMORSKIEGO 
cie poznać przedsionek samo-! 
dzielności.

Tuż za Zdbicami, właśnie 
przy drodze budowanej przez 
młodzież OHP ze zgrupowania 
„Wał Pomorski”, stanie w nie­
dalekiej przyszłości pomnik ku 
czci zdobywców Wału Pomor­
skiego. Wówczas Zdbice na do 
bre przestaną być wsią zabi­
ta deskami, a o tutejszej Izbie 
Pamiątek będzie w Polsce na 
pewno głośniej. Dużą w tym 
będą mieli zasługę i ci wszy­
scy młodzi ludzie, którzy część 
swoich wakacji spędzili na 
zgrupowaniu OHP „Wał Po­
morski”.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
P. S. Susza dała się Ziemi Ko­

szalińskiej nie mniej we znaki niż 
Wielkopolsce. W niedzielę 10 sierp 
nia dwukrotnie palił się okoliczny 
las i dwukrotnie cały prawie obóz 
pędził na miejsce pożaru. Pomoc 
chłopców z OHP pozwoliła ogra­
niczyć straty do kilkudziesięciu 
hektarów spalonego młodnika. 
Ich postawa przy walce z groźnym 
żywiołem zasługuje na najwyższe 
uznanie. To był bardzo dobry eg­
zamin społecznego współdziałania. 
Na piątkę.

M. F.

Młodzież nie otrzymuje wyna­
grodzenia za pracę, zarobione 
przez nią pieniądze idą na po­
krycie części kosztów wyciecz­
ki. Pozostałą część płaci Ko­
menda Główna OHP.

Pomysł nazwania tutejszego 
zgrupowania OHP zrodził się w 
Zarządzie Wojewódzkim ZMS w 
Koszalinie przed rokiem, kiedy 
zorganizowano I Rajd ZMS Szla­
kiem Zdobywców Wału Pomorskie 
go. Organizatorzy rajdu doszli 
wówczas do wniosku, że okolice 
Ziemi Koszalińskiej, przez które 
prowadzą szlaki rajdu, są słabo za 
gospodarowane turystycznie. Jeże­
li jednak chce się spopularyzować 
szlaki — trzeba je odpowiednio 
przygotować na przyjęcie większej 
liczby turystów.

Zgrupowanie OHP „Wał Pomor­
ski” pracuje nad realizacją tego 
wniosku: obóz w Wałczu buduje 
nad jeziorem plażę, młodzież obo­
zu w Zdbicach buduje zupełnie 
nową drogę łączącą Zdbice z Gol­
cami. Pracuje solidnie, z zapałem, 
zarabiając dziennie średnio od 30 
do 5o złotych.

W przyszłości też się zamie­
rza organizować w Koszaliń­
skiem zgrupowania specjalisty 
cznych OHP. Już im nawet wy 
znaczono zadania: zbudowanie 
6 pól namiotowych z elektry­
cznością, wodą, kanalizacją i

Sugestia 
i nauka języków
Pisała o tym szeroko cen 

tralna prasa radziecka. 
Bo też czytelnicy zasy­

pywali redakcje pytaniami — 
czy to prawda? Czyżby rze­
czywiście można było na­
uczyć się języka obcego w cią 
gu jednego miesiąca? I to bez 
żadnych aparatów, lingwafo- 
nów. bez sztuczek w rodzaju 
telepatii, hipnopedii czy na­
uki w czasie snu...

OBCY JĘZYK 
W 30 DNI

Korespondent moskiewskiej 
„Prawdy” przeprowadził wy­
wiad z twórca tej rewelacyj­
nej metody nauki języków 
obcych — bułgarskim leka­
rzem Georgijem Łozanowem. 
dyrektorem Ośrodka Sugesto 
logii przy Ministerstwie O- 
światy Ludowej Republiki Buł 
garii.

W Bułgarii przeszkolono 
ta metoda już ponad 1500 lu­
dzi. Nauka trwa rzeczywiście 
30 dni, po 4 godziny dziennie. 
W tym okresie słuchacze opa­
nowują zasób dwóch tysięcy 
słów w potocznych zdaniach. 
Po zakończeniu kursu mogą 
swobodnie porozumiewać się 
w wyuczonym języku, czytać 
gazety, książki.

Metoda nauki oparta jest 
na zjawisku hipermnezji. czy 
li „nadpamięci”. Zjawisko to 
występuje na ogół w wyjąt­
kowych przvpadkach, ale — 
: ok wykazała praktyka — moż 
na świadomie stwarzać w pro 
oesie nauczania takie warun­
ki. że hipermnezja z wyjątku 
danie sie regułą.

Sam autor opowiada o swej 
metodzie:

Eksperyment * OH?

urządzeniami sanitarnymi, 3 
stanic wodnych, 3 wypożyczal­
ni sprzętu turystycznego. Infor 
muje mnie o tym komendant 
obozu w Zdbicach Eugeniusz 
Ośko, który na co dzień jest wi 
ceprzewodniczącym ZM ZMS 
w Koszalinie.

O walorach wychowawczych 
OHP nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać. Prócz „smaku” 
pracy fizycznej, najczęściej z 
łopatą w ręku, poznają mło­
dzi ludzie nowe środowisko, u- 
cza się żyć i pracować w zes­
pole, uczestniczą w spotka­
niach z różnymi ludźmi, którzy 
na ogół mają coś interesujące­
go do powiedzenia.

To wszystko się liczy w 
kształtowaniu młodych obywa 
teli. Udział w OHP wyleczy 
niejednego od jakże błędnego 
mniemania, że praca fizyczna, 
to coś gorszego niż umysłowa 
i nauczy szacunku oraz doce­
niania wysiłku robotnika. Nau 
czy też doceniania pieniędzy, 
często właśnie tutaj na obozie 
OHP zarobionych po raz pier­
wszy w życiu. Pozwoli wresz-

— Nie ma ona nic wspólne 
go ani z hipnozą, ani z su­
gestia przekazywaną w cza­
sie snu. Po prostu stwarzamy 
na zajęciach taką sytuacje, w 
której człowiek przekonuje 
się, iż jego zdolności, jego 
możliwości pamięciowe są 
znacznie większe, niż to do­
tychczas uważano i niż uwa­
ża on sam. W naszej metody 
ce duża role odgrywają ta­
kie czynniki, jak autorytet 
wykładowcy, intonacja głosu, 
spokojna atmosfera, podkład 
muzyczny itd....

Profesor Łozanow — jako 
lekarz — spostrzegł też inne 
zjawisko. towarzyszące tej 
metodzie nauki jeżyków. Otóż 
dokładne badania lekarskie 
słuchaczy wykazały, że w 
trakcie kursu wyzbywają się

oni różnych dolegliwości o 
charakterze nerwicowym. W 
procesie nauki słuchacze nie 
tylko się nie meczą, lecz jak 
gdyby wypoczywają, czują 
dodatkowy przypływ sił i ener 
gii. chociaż na kurs przycho­
dzą z reguły już po dniu pra­
cy w swoim zawodzie.

EKSPERYMENT TRWA

Nowa metoda nauczania, 
zdaniem jej twórcy, może być 
stosowana przy nauczaniu 
każdego przedmiotu — matę 
matvki, fizyki, chemii. Ale 
naiwiększe doświadczenie zdo 
byto właśnie w nauce języ­
ków obcych, ponieważ w tej 
dziedzinie praca prowadzona 
jest już od kilku lat. Przez 
ten czas wypracowano odoo 
wiednia metodykę nauczania, 
wyszkolono kadry pedago­
gów A wykładać ta metodą 
może każdy, kto opanuje od­
powiedni ectaw chwvtów psy 
cbologiczno - metodycznych, 
które prof Łozanow określa 
mianem sugestologii.

— Jesteśmy przekonani — 
stwierdza profesor — że roz­

wój sugestologii zadecyduje o 
jej miejscu w różnych dzie­
dzinach życia: w pedagogice, 
procesach produkcyjnych, w 
sferze sztuki... Przygotowuje­
my się do otwarcia specjalnej 
szkoły w Sofii, w której wy­
kładanie wszystkich przed­
miotów będzie prowadzone 
według opracowanej przez 
nas metody...

Przy pomocy specjalistów 
z Ośrodka Sugestologii w So 
fii. uruchomiono ostatnio eks 
perymentalny kurs języków 
obcych w Moskwie. Oto jak 
opisuje zajęcia na tym kur­
sie inny korespondent „Praw 
dy”:

...Słuchacze zapoznają się 
z nowym tekstem. Czytane są 
kolejno poszczególne zdania. 
Wykładowca każę powtarzać 
poszczególne słowa, tłumacząc 
ich sens. Każdy ma na kola­
nach taką samą książkę jak 
wykładowca. Zadanie jest nie 
bagatelne: poznać ponad 200 
nowych słów. Ale profesor u- 
przedził. że nie należy starać 
sie zapamiętać wszystkich 
słów, a tym bardziej „wku­
wać” — same one wejdą w 
pamięć.

O scenerii zewnętrznej kur 
su autor pisze:

— W niewymuszonych po­
zach siedziało w fotelach 
ośmiu mężczyzn i cztery ko­
biety. Wiek — od dwudzie­
stu do ponad czterdziestu lat. 
Wszyscy, mówiąc do siebie po 
imieniu, żywo dyskutowali w 
języku francuskim... W audy 
torium panowała atmosfera 
swobody i wzajemnej życzli­
wości. Nie stawiano tu ocen 
za źle wypowiedziane słowo, 
czy niewłaściwie sformułowa 
nę zdanie. Wykładowca czę­
sto sie uśmiechał, wielokrot­
nie powtarzał pytanie...

Radzieccy pedagodzy żywo 
zainteresowali sie naucza­
niem metoda Łozanowa i ro 
kują jej wielka przyszłość.

WITOLD KULICKI

NAUKA

M. Pawłowska, A. Tarnowska, L. 
L. Szkutnik — „Gramatyka fran­
cuska w dialogach”. WP, str. 493, 
zł 20.

Alicja Kuczyńska — „Przemia­
ny wyobraźni” (z problemów re­
cepcji kultury Renesansu). PIW, 
str. 191, zł 15.

— 160 —

Kąpiele solankowe w... neolicie?
Ludność zamieszkująca tereny dzisiejszych inowrocław­

skich solanek prawdopodobnie już przed 3 tysiącami lat 
znała i doceniała ich lecznicze właściwości. Być może sto­
sowano nawet kąpiele solankowe. W okresie halsztackim 
(700—400 przed n. e.) osadnicy zakładali siedziby jak naj­
bliżej krawędzi zbiorników wodnych, w które obfitowała 
południowa część strefy zdrojowej. Świadectwem długo­
trwałego okresu osiedlania się pra-inowrocławian w rejonie 
solanek są odkryte tu ślady domostw, konstrukcji ziem­
nych z licznym materiałem zabytkowym. Fragmenty glinia­
nych form do odlewów brązowych szpil, bransolet i naszyj­
ników pochodzą z końca epoki brązu. (PAP)
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Wysiedlanie z „Warthegau“
Hitlerowskie dokumenty oskarżają

Po dziesięciu latach przer 
wy Instytut Zachodni 
podjął na nowo edycję 

„Documenta Occupationis” — je 
dnego z najcenniejszych w li 
teraturze światowej wydaw­
nictw seryjnych, obrazują­
cych funkcjonowanie systemu 
faszyzmu niemieckiego i dzie 
je martyrologii narodu pol­
skiego w latach II wojny 
światowej” — czytamy we 
wstępnym słowie dyrektora 
IZ prof. dr W. Markiewicza 
do VIII tomu tego wydawni­
ctwa, który ukazał się w lip- 
cu br.

Ten tom wzbudzi szczegól­
ne zainteresowanie w naszym 
regionie. Dotyczy bowiem wy 
siedleń ludności polskiej na 
tzw. ziemiach wcielonych do 
Rzeszy 1939-1945. Książka ta 
— wynik żmudnych poszuki­
wań i znawstwa rektora 
UAM prof. dr. Czesława Łu­
czaka — pokazuje przez ory 
ginalne dokumenty okupan­
ta, kulisy tragedii polskiej bę 
dącej konsekwencją ekstermi 
nacyjno-rabunkowej polityki 
nacjonalsocjalistycznych na­
stępców Bismarcka.

Autor wprowadza w ten 
zbiór dokumentów publikowa 
nych w języku oryginałów 
świetnym wstępem, w któ­
rym kreśli szerokie tło akcji 
zapoczątkowanej na terenie 
tzw. Warthegau — traktowa­
nej jako „Mustergau” (okręg 
eksperymentalny), lecz przewi 
dzianej przede wszy­
stkim przeciwko Polakom.

Hitler miał zakreślony plan 
— „Generalplan Ost” wysie­
dlenie około 20 milionów Po­
laków na Syberię. Ponieważ 
obawiano się, że tak duża kon 
centracja Polaków na tym ob 
szarze może stanowić zarze­
wie buntu i być tym samym 
niebezpieczna dla Niemiec, 
rozważano różne warianty wy 
siedleń. Tak więc część Pola­
ków miała być osadzona na 
Białorusi w rejonie Smoleń­
ska. Noszono się również z 
myślą wysiedlenia części Po­
laków do Ameryki Południo­
wej, a przede wszystkim do 
Brazylii, a nawet do Amery­
ki Środkowej i Północnej. Kię 
ska armii hitlerowskiej po­
krzyżowała te zbrodnicze pla 
ny. które zmieniały się zależ­
nie od sytuacji wojennej. W 
czasie trwania działań wojen 
nvch zdołano tylko częściowo 
zrealizować te szatańskie za­
mierzenia.

Uderzyły one przede wszy­
stkim w ziemie zachodnie 
Polski „wcielone” do Rzeszy. 
Naiwiększym z okręgów admi 
nistracyjnych był Reichsgau

Wartheland („Kraj Warty”), 
w którym rządził namiestnik 
Rzeszy Artur Greiser.

Ścisłych danych, dotyczą­
cych wysiedlonej ludności 
Polski nie posiada ani litera­
tura niemiecka, ani polska. 
Według oficjalnych niemie­
ckich danych statystycznych 
od listopada 1939 r. do paź­
dziernika 1944 r. wysiedlono 
z „Kraju Warty” ogółem 
629.595 osób. W literaturze 
polskiej natomiast liczbę oby­
wateli polskich. wywiezio­
nych do Generalnej Guberni, 
oszacowano na mniej więcej 
milion osób. Jeżeli weźmie się 
pod uwagę „przesiedlenia 
wewnętrzne”, można ostroż­
nie przyjąć, że łącznie z Porno 
rzem i Śląskiem wypędzono 
z zajmowanych przez ludność 
polską przed 1 września 1939 
mieszkań ponad 1,5 miliona o- 
sób.

W okresie od 10 lutego do 
15 marca 1940 r. deportowano 
do Generalnej Guberni z Poz 
nania i powiatu 13.304 osoby.

Obraz cierpień, jakie prze­
chodziły ofiary akcji wysie­
dleńczej, przedstawił na kon­
ferencji 4 stycznia 1940 r. u 
Eichmanna SS-Hauptsturm- 
fuehrer Mohr. „Ludzie — po­
dawał on — musieli przeby­
wać aż do 8 dni w zamknię­
tych wagonach kolejowych 
bez możliwości załatwienia 
swych potrzeb naturalnych. 
W jednym transporcie, pod­
czas wielkiego zimna, nastą­

piło 100 wypadków zamarz­
nięcia”. M

Najdobitniej scharakteryzo­
wał wysiedlanie w zimie 1940 
r. na obszarach „wcielonych” 
do Rzeszy sam Himmler w 
przemówieniu wygłoszonym 
w 1941 r. w Metzu do ofice­
rów SS. „Przy 40 stopniach 
mrozu — wywodził — musie- 
liśmy rozstrzeliwać tysiące 
Polaków. Znacznie łatwiej 
jest prowadzić kompanię do 
bitwy, niż przy jej pomocy 
trzymać w ryzach wstrętną, 
kulturalnie nisko stojącą lud 
ność, dokonywać egzekucji, 
wyrzucać wyjące i plączące 
kobiety”.

Wysiedlanie odbywało się 
zazwyczaj nocą. Na spakowa­
nie dawano najwyżej około 
godziny, a nieraz zaledwie 10 
minut. Z całego mienia za­
brać można było 20-30 kilo­
gramów. Dozorujący dokony­
wali przy tym ordynarnego 
rabunku kosztowności.

W omawianym tomie „Docu 
menta Occupationis” mamy 
sporo nader cennego materia­
łu sprawozdawczego do samej 
akcji wysiedleńczej Polaków 
z Poznańskiego. Dokumenty 
te, z wyjątkiem niektórych 
zdjęć pochodzą od niemie­
ckiej administracji, co wytrą­
ca niektórym historykom z 
NRF, wybielającym zbrodnie 
hitlerowskie, argument rzeko 
mego wyolbrzymiania przez 
Polaków tych zbrodni.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Sierpniowy „NURT“
Z racji bliskiej rocznicy numer otwiera wspomnienie Lecha 

Paczkowskiego pt. „Wrzesień oczyma dziecka”. Oczywiście chodzi 
o Wrzesień sprzed 30 laty.

Pod przekornym tytułem „Komin bez fabryki”, kryją się rozwa­
żania Łukasza Lewickiego o poznańskim Pałacu Kultury — mocno 
krytyczne, ale chyba najgłębsze, najbardziej zasadnicze z wszyst­
kiego co dotąd o tej instytucji napisano. Andrzej Saturna w arty­
kule „Codzienna towarzyszka — muzyka” omawia, także krytycz­
nie, wiele istotnych aspektów upowszechniania muzyki w naszym 
regionie. Henryk Krajkowski kontynuuje dyskusję na temat zabu­
dowy Rataj.

W części literackiej numeru znajdujemy szkic Aleksandra Rogal­
skiego o Agnes von Krusenstjerna, wybitnej pisarce szwedzkiej, a 
dalej prozę tejże autorki. Potem listy Bogusława Radziwiłła do 
Anny Radziwiłłówny z obszernym posłowiem Michała Mislornego.

Nelly Pospieszalska drukuje drugą część pozycji pt. „Głos Pana” 
czy Zwierciadło z Nieba, Józef Pietek artykuł zatytułowany „Po­
znawanie filozofii, a Helena Raszka w „Wyznaniu czytelniko­
wi” plsze o swoich doświadczeniach z kręgu kontaktów z odbiorcą 
poezji współczesnej. Także o młodej poezji polskiej traktuje po­
zycja Wojciecha Roszewskiego „Pasowani i niepasowani”.

Dalej znajdujemy rozważania Teresy Kostyrko o projekcie ilu­
minacji miasta Poznania, sprawozdania Ewy Piotrowskiej z wroc­
ławskiego Festiwalu Polskich Sztuk Współczesnych i Zdzisława 
Smoluchowskiego — z przeglądu teatrów amatorskich w Pile.

Resztę numeru wypełniają stałe rubryki, (ms)

Kartki z podróży (1)

Kierunek - Tbilisi
OD REDAKCJI: Marian Mikołajewski, znany 

wśród sportowców wyczynowych masażysta, 
często towarzyszy naszym ekipom w ich rozli­
cznych wojażach zagranicznych. Był na Olim­
piadzie w Japonii, jeździł z piłkarzami po kra­
jach Bliskiego Wschodu, bawił z nimi w Ame­
ryce Południowej: ostatnio przebywał też na 
tournee po Związku Radzieckim. Z wypraw 
tych przywoził zwyczajowo już niemało nota­
tek, których opracowanie powierza zawsze red. 
T. H. Nowakowi. Dzisiaj rozpoczynamy cykl 
felietonów z ostatniego pobytu naszej piłkars­

kiej reprezentacji w ZSRR, przy czyni „daw­
ka” sportowa jest tu prawie minimalna jako 
że wyniki i przebieg spotkań, naszej drużyny 
są na ogół znane.

Piętnaście zaledwie dni przyjdzie nam 
powłóczyć się po Związku Radzieckim, 
ale za to przebyć więcej niż 10 tysięcy 

kilometrów. To już wymaga co najmniej okaza 
łego TU-134, do którego ładujemy się na O- 
kęciu w dniu 17 lipca br., by za niecałe dwie 
godziny wylądować w Moskwie.

Krótki jest nasz pobyt w Moskwie, bowiem 
już po południu lecimy z Wnukowa do Tbili­
si. Stajemy przed jeszcze okazalszym ol­
brzymem TU-144 B, zabierającym 120 pasa­
żerów.

Wita nas stolica Gruzji feerią świateł, wi­
ta nas cudownie wręcz oświetlony pomnik 
Matki Gruzji. Usymbolizowana postąć kobiety 
(wysokość 27 metrów), która w lewej dłoni 
trzyma czarę z winem dla przyjaciół, w pra­
wej zaś miecz przeciwko wrogom.

I oto aeroport. Budynek swą architektu­
rą przypomina wielkie tu ongiś wpływy Bi­
zancjum; takich budowli spotykać będziemy 
w Tbilisi niemało, ba. będą i takie, których 
styl nosi w sobie elementy mauretańskie.

Nazajutrz w Tbilisi zaczynamy od wvcie-
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czki w góry nad sztuczne jezioro, powstałe 
ze spływu nieuregulowanych źródeł. W dole, 
pod nami, rozłożyło się po obu stronach rze­
ki Kury piękne Tbilisi, liczące ponad 700 ty­
sięcy mieszkańców.

Dwie kolejki górskie, jedna zębata, druga 
linowa wnoszą nas na górę Dawida (800 m 
wysokości). Stoi tu maszt anteny TV (187 m), 
a obok wspaniała restauracja; oglądana z 
miasta w nocy wydaje się czymś nierzeczy­
wistym od jarzących się świateł iluminacji. 
Zwiedzamy dalej „Pantheon Mateminde”. 
gdzie mieszczą się prochy ludzi wielce dla 
Gruzji zasłużonych. Spoczywa tu też matka 
Stalina. Wchodzimy potem do starego zam­
czyska „Narikala”, pamiętającego najazdy tu­
reckie.

★
Gruzini lubują się w bankietach, przyję­

ciach i suto zastawionych stołach, przy czym 
nie szczędzą celebrowania, zawsze dbają o 
estetykę nakryć i dyskretną wytworność by­
cia. Z tym, że te przyjęcia przeciągają się w 
Gruzji w nieskończoność. Pięć, sześć a i sie­
dem godzin trwają niekiedy takie spotkania 
przy stole bankietowym. Lubują się wtedy ci 
przemili ludzie w wygłaszaniu toastów, które 
bywają zwykle prawdziwymi popisami kra- 
somówstwa. erudycji, błyskotliwego dowcipu.

Na bankiecie wydanym dla nas obdarowa­
no „kochanych przyjaciół z Polski” pięknymi 
rogami (gatunek bawołu kaukaskiego) opra­
wionymi w srebro. Pół litra pojemności ma 
takie cacuszko. Nalano do tych rogów pysz­
nego białego wina „Puri”. które trzeba było 
do dna wychylić. Jeśli się jest życzliwie us­
posobionym wobec gospodarzy, wtedy nie 
wolno odmawiać wypicia tej niemałej porcji 
wina. No, cóż. byliśmv życzliwie usposobieni 
Być może nasi przemili opiekunowie mieli 
inne o nas zdanie, gdy ich piłkarska reprezen 
tacja uległa naszemu zespołowi 0:1.

Jutro. 20 lipca. jest niedziela i ostatnie go­
dziny w Tbilisi; po południu znowu ładujemy 
się do samolotu, którym polecimy do Baku.

MARIAN MIKOŁAJEWSKI 
opr. TADEUSZ H. NOWAK

W halach i na stadionach
W niedzielę zakończyły się w 

Katowicach XXIV Międzynarodo­
we Mistrzostwa Tenisowe Polski. 
W finale gry pojedynczej męż­
czyzn Lejus (ZSRR) pokonał Gą- 
siorka (Warta Poznań) 6:0, 4:6, 
7:5, 6:2. W grze podwójnej kobiet 
tytuł mistrzowski przypadł w u- 
dziale parze radzieckiej Kiwi — 
Kree. Tenisistki radzieckie poko­
nały parę czechosłowacko — pol­
ską: Policerova — Wleczorkówna 
6:1, 6:1.

Międzypaństwowy trójmecz kaja 
kowy pomiędzy reprezentacjami 
Szwecji, NRF i Polski rozegrany 
został na jeziorze w Wałczu. Pol­
ska wygrała ze Szwecją 87:76 oraz 
z NRF 90:79.

W Warszawie odbywały się za­
wody pływackie o puchar Europy 
grupy B mężczyzn. Pierwsze dwa 
miejsca i awans do grupy A zdo­
były zespoły Hiszpanii 133 pkt. i 
Polski 101 pkt. Rumunia była trze 
cia, Włochy czwarte, a Jugosła­
wia piąta. Bardzo dobrze spisał 
się reprezentant Polski Krawczyk 
na 400 m st. zm. oraz sztafeta 
4 x 200 m st. dow. W Belgradzie 
walczyły panie grupy B. Wygrała 
Jugosławia przed CSRS, Włocha­
mi, Finlandią i Polską. Nasze re­
prezentantki uplasowały się na 
środkowych miejscach. W grupie 
A puchary Europy mężczyzn i ko­
biet zdobyły reprezentacje NRD.

Kolarz duński Mortensen wywal 
czył tytuł mistrza świata amato­
rów w kolarstwie szosowym. Dm 
następne miejsca przypadły w u- 
dziale Eelgom Monserowi i Roos- 
broeck’emu. Pierwsi Polacy zajęli 
miejsca w drugiej dziesiątce. Cze 
chowski był piętnasty, a Kegel 
siedemnasty.

Zwycięzcą międzynarodowego 
turnieju szachowego w Polanicy 
Zdroju został arcymistrz Barczay 
(Węgry) — 10 pkt. przed Saldy 
(USA) 9,5 pkt. i Kruglusem
(ZSRR) 9,5 pkt. Poznaniak Schmidt 
znalazł się na dalszej pozycji.

Na torze LOK w Poznaniu za­
kończyły się mistrzostwa Polski w 
modelach kołowych. Zwyciężył ze 
spół Bydgoszczy przed Poznaniem, 
Katowicami i Lublinem.

W Warszawie rozegrano między­
państwowe spotkanie w strzelaniu 
do rzutków pomiędzy reprezenta­
cjami Łotwy i Polski. Zwyciężyła 
drużyna polska zdobywając 564 
pkt. Łotwa miała 545.

Zwycięzcą dwuetapowego wyści­
gu kolarskiego organizowanego

K/ natzum 
cbiektifwla

Piłkarze Lecha rozegrali pierw­
szy w jesiennej rundzie mecz na 
swoim boisku goszcząc jedenast­
kę Zagłębia. Konińscy piłkarze 
powitani zostali wiqzankq kwia­

tów.

przez FSC Starachowice został Ko 
walskl z Włókniarza Łódź. Drugi 
byl Krzeszowiec (Legia), a trzeci 
Sciborek (Włókniarz). Drużynowo 
wyścig wygrał zespół Włókniarza 
Łódź przed SHL Kielce.

Dobrze spisali się poznańscy łucz 
nicy na mistrzostwach CRZZ w 
Rzeszowie. W konkurencji kobiet 
zwyciężyła Kotlarz (Surma Poz­
nań), zaś jej koleżanka klubowa 
Wojciechowska była piąta. W kon 
kurencji mężczyzn Szymańczyk 
(Surma) był pierwszy, Szwarc 
(Surma) piąty i Malicki (Surma) 
szósty.

Mistrz Związku Radzieckiego w 
hokeju na lodzie Spartak Moskwa 
wygrał w Sosnowcu z kombinowa 
nym zespołem GKS Katowice — 
Zagłębie Sosnowiec 14:1.

Wielki sukces osiągnęli polscy 
żużlowcy wprowadzając do fi­
nału mistrzostw świata 6 
zawodników, który odbędzie 
się 13 września na stadionie Wem- 
bley. Z Polaków startować tam bę 
dą Jancarz (drugi w finale euro­
pejskim), Pogorzelski (IV), Wyglen 
da (V) Gluecklich (VII), Mucha 
(IX). Zawodnikiem rezerwowym 
jest Podlewski, który w Olching 
był jedenasty.

Piłkarze Norwegii, którzy w śro 
dę zmierzą się w Łodzi z repre­
zentacją Polski rozegrali w nie­
dzielę towarzyskie spotkanie z 
Finlandią remisując 2:2.

Przebywająca w ZSRR reprezen 
tacja Polski w hokeju na trawie 
rozegrała międzypaństwowy mecz 
z zespołem Związku Radzieckiego. 
Wygrali Polacy 3:1.

Konferencja 
organizatorów 

Wyścigu Pokoju
Z okazji kolarskich mi­

strzostw świata amatorów o- 
bradowali w Brnie organiza­
torzy XXIII Wyścigu Pokoju 
— przedstawiciele trzech brat­
nich redakcji: „Rudeho Pra- 
va”, „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” oraz działacze 
związków kolarskich Czecho­
słowacji, Polski, NRD. Pod­
czas konferencji postanowio­
no, że XXIII kolarski Wyścig 
Pokoju zostanie rozegrany w 
dniach od 12 do 28 maja 1970 r. 
na trasie Praga — Warszawa — 
Berlin. Łączna długość trasy 
wyniesie ok. 2400 km. Obędą 
się dwa lub trzy etapy jazdy 
indywidualnej na czas. (PAP).

Tenis I liga
Warta gra

z Nadwiślaninem
Dzisiaj i w środę na kortach 

Warty przy stadionie Im. 22 Lip­
ca, odbędzie się spotkanie teniso­
we z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi. Spotkają się zespoły 
Nadwiślanina Kraków i Warty 
Poznań. Początek spotkań we wto 
rek o godz. 15 zaś w środę o godz. 
10. Warta wystąpi w swoim naj­
silniejszym składzie z Gąsior- 
kiem, Piątkiem i Rozalą na cze­
le. (s)

Piłka nożna

Olimpia zdobyła punkt
Słaba lorma kandydatów do reprezentacji

Bardzo miła wiadomość nadeszła do Poznania w sobotę wie­
czór: Olimpia zremisowała w spotkaniu piłkarskim o mistrzostwo 
II ligi z Unią Tarnów 0:0. Sukces tym większy jeżeli weźmie się 
pod uwagę fakt, że poznaniacy występowali bez kilku swoich czo­
łowych zawodników.

Drużyna Olimpii wywalczyła w 
Tarnowie jeden punkt grając w 
następującym zestawieniu: Drew 
niak — Lisiak, Polowczyk, T. Ka 
lotko, Zeuschner — Mularczyk,
Lipiec, Marcinkowski — Cz. Woj 
Ciechowski, (Zamyslowskii, Wojt­
kowiak, W. Wojciechowski. Do 
najlepszych formacji Olimpii na 
leżała obrona, ale i atak popisał 
się kilkoma udanymi akcjami. 
Niestety zabrakło wykończenia i 
upragniona bramka nie padła. 
Najbardziej może cieszyć coraz 
lepsze zgranie zespołu co Jest 
dobrą prognozą.

W pozostałych spotkaniach II
ligi uzyskano następujące rezul-
taty:
MZKS — ROW 
Motor — Racibórz 
Śląsk — Włókniarz 
Hutnik — Garbarnia 
ŁKS — Arkonia 
Górnik Wałb. — Stal Mielec

0:2 
4:0
1:0 
2:1 
1:0 
0:2

Urania — Zawisza 
1. ROW 4 7

1:2 
8:1

2. ŁKS 4 7 5:2
3. Stal Mielec 4 6 7:2
4. Zawisza 4 5 6:3
5. Unia Tarnów 4 5 3:2
6. Garbarnia 4 5 4:3
7. Motor 4 4 5:2
8. Olimpia 4 4 4:4
9. Śląsk 4 4 3:4

10. Górnik Wałb. 4 3 5:6
11. Hutnik 4 3 2:6
12. Unia Racibórz 4 3 4:9
13. MZKS 4 2 3:6
14. Arkonia 4 2 2:4
15. Urania 4 2 4:8
16. Włókniarz 4 2 1:4

I LIGA
To co zademonstrowali piłkarze 

pierwszej ligi w czasie rozgrywa 
nia ostatniej kolejki spotkań, nie

Z bagażem czterech 
bramek wyjechali 
piłkarze Zagłębia 
z dębieckiego sta­
dionu. Na zdjęciu 
pierwsza bramka 
dla Lecha zdobyta 
przez Kuczkę (z pra­

wej).

Tym razem piłka o 
centymetry minęło 
słupek. Bramkarz 
Floty w spotkaniu z 
Wartq skapitulował 
tylko raz. Było to w 
2 minucie meczu, a 
bramkę zdobył dla 

Warty Kucz.

Fot. (3) 
— K. Przychodzki

może nastrajać optymistycznie ki 
biców czekających na spotkania 
naszej reprezentacji z Norwegią, 
ZSRR 1 Holandią. .Poaiom -spot­
kań był na ogół słaby a kandy-
daci do reprezentacyjnego 
łu nie zdali egzaminu. 
Górnik — Legia 
Wisła — GKS 
Odra — Zagłębie Sosn.

zespo

1:2

0:2
Zagłębie Wałb. — Szombierki 2:0
Polonia — Stal Rz. 
Ruch — Pogoń
Gwardia —

1. Ruch
2. Legia
3. Wisła
4. Pogoń
5. Polonia

Cracovia
4 
4
4 
4

6. Zagłębie Wałb.
7. Szombierki
8. Zagłębie Sosn.
9. GKS

10. Górnik Zabrze
11. Cracovia
12. Gwardia
13. Odra
14. Stal

LIGA
Miłą

Rz.

4

3
3
4
4
4
4

7
6
6
5
5
5
4
3
3
3
3
2
2
0

4:0
2:0
2:2

8:3
6:4
5:3
6:3
6:4
4:2
5:4
4:3

5:6
6:8
4:6
4:7
2:12

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
niespodziankę sprawili

swoim sympatykom piłkarze Le­
cha, wygrywając bez większych 
trudności z konińskim Zagłę­
biem 4:1. Był to dobry mecz a ko 
lejarze zaprezentowali się na o- 
gół dobrze. Warta pokonała na 
swoim boisku Flotę 1:0 zaś Polo-
nia P-ń

A oto 
Polonia 
Polonia

uległa Calisii 0:1. 
pozostałe wyniki: 
Bydg. — Unia Tczew 
Gd. — Gwardia Kosz.

Bałtyk — Pogoń Ib Szcz. 
Pogoń Barlinek — Kujawiak 
Olimpia Elbląg — Lechia
1. Olimpia Elbląg
2. Warta
3. Gwardia Koszalin
4. Polonia Gdańsk
5. Bałtyk Gdynia
6. Ca lisia
7. Lech
8. Lechia Gdańsk
9. Kujawiak Włocł.

10. Polonia Poznań
11. Flota Gdynia
12. Unia Tczew
13. Polonia Bydg.
14. Pogoń Szczecin
15. Zagłębie Końln
16. Pogoń Barlinek

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

4
3
3
3
3
2
2
2

2

0
0
0

LIGA OKRĘGOWA
KKS Kępno — Grunwald 
Polonia Piła — Tur Turek 
Olimpia II — Obra Kość.
Ostrovia Warta II
Dyskobolia — Stal Ostrów 
Przemysław — Vitcovia
Lech II — Stella
1. Przemysław
2. KKS Kępno
3. Warta II
4. Ostrovia
5. Tur Turek
6. piimpia II
7. pech II
8. Dyskobolia
9. Grunwald

10. Obra Kościan
11. Polonia Piła
12. V1tcovia
13. Stal Ostrów
14. Stella Gniezno

Gn.
3 
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

6
6 
4
4
4 
3
3
3
2
2
2
2

0:0

1 0 
1:2 
3:9 
40

4:2

2:1
2:1

3:3
3:3

0:1

0:2

1:5

2:1
0:3
0:1
2:1

5:0 
0:0
8:0 
5:1

5:2 
5:2 
3:1 
3.3 
7:7 
3:4 
3:5 
4:6
1:8
1:5
0:4
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OŚWIATA" Pracownicy poszukiwani

Wojewódzki Zakład Szkolenia w Poznaniu.
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlani nr
znaniu zatrudni zaraz

ul. Klasztorna
ORGANIZUJE;
0 KURSY MISTRZOWSKIE 

kierowców mechaników

nr 2

1 CZELADNICZE:
~ --------- --------- samochodowych

ślusarzy i elektryków wszelkich specjalno­
ści, spawaczy oraz wszelkich zawodów bu-
downictwa;

0 KURS SPECJALISTYCZNY badań I reguła 
cji układów wtryskowych silników wysoko­
prężnych .

0 KUKS DLA ELEKTRYKÓW ubiegających 
się o grupy BHP;

0 KURSY SPAWANIA elektrycznego I gazo­
wego dla początkujących;

0 KUKS TECHNIKÓW SPAWALNICTWA dla 
technologów i pracowników nadzoru tech­
nicznego;

0 KURSY KREŚLARZY TECHNICZNYCH bu­
dowlanych i maszynowych;

0 KURS MŁODSZYCH ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW BUDOWNICTWA;

0 KURS KONSTRUKTORÓW przyrządów i na­
rzędzi specjalnych:

0 KURS DYSPOZYTORÓW transportu samo­
chodowego;

0 KURS LABORANTÓW chemicznych dla ma­
turzystów LO;

0 KURS KOSMETYKI;
0 KURS PLANOWANIA I STATYSTYKI dla 

maturzystów LO:
0 KURS SEKRETAREK;
0 KURS INWENTARYZATORÓW;
0 KURS PALACZY 
® KURSY KROJU i 

i PIECZENIA;
0 KURSY RADIO -

centralnego ogrzewania 
SZYCIA - GOTOWANIA

TELEWIZYJNE.
Bliższych informacji udziela 1 zgłoszenia przyj­
muje Ośrodek Szkolenia w Poznaniu nrzy ul.
Klasztornej nr 2 i 
w soboty do end?

telefon 542-26. od godz. 8—19
16. K5649

«METALZBYT» 
Centrala Zbytu Wyrobów Metalowych 

Oddział Terenowy w Poznaniu, ul. Lutycka 11 
zawiadamia Odbiorców, że 
Z POWODU INWENTURY

WSTRZYMUJE 
w dniach od 1—30 
0 śruby zgrubne — z 

82101, 82105,

SPRZEDAŻ 
września 1969 r. 
wyjątkiem PNM

© podkładki — nity,
© druty gole.

Równocześnie prosimy PT Odbiorców o doko­
nanie odbiorów przed rozpoczęciem inwenta­
ryzacji.

Polecamy sprzedaż:
— Katalogów Wyrobów Metalowych,
— Informatorów — Suwaków technicznych 

wyrobów metalowych.
K6235

Praca

Przyjmę panią do 2,5- 
rocznego dziecka. Saper­
ska 29 m. 3, codziennie 
godz. 15—17. 7188g

Uczennica po pierwszym 
roku nauki w szkole, lat 
13, poszukuje miejsca na 
naukę zawodu fryzjerskie 
go w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty: tel. 67-03-82,
godz. 16—13. 5293g

mieszkaniowego „Winogrady” 
warunkach;

na budowie 
’ na bardzo

osiedla 
dobrych

Przyjmę uczniów, mogą 
być z prowincji lub sta­
żyści. Zakład Elektro­
instalacyjny, Poznań, ul.
Ratajczaka 36. 6137g

Przyjmę 2 uczniów do za 
wodu tapicerskiego. Ja- 
roski. Poznań, ul. Mosto
wa 37. 5967g
Uczniów zawodzie e-
lektroinstalacyjnym przyj 
mę. „Elektromechanika”, 
Poznań, Walki Młodych 8 

6180g

Kupię

Kupno
przedwojenny

Srebrny Krzyż Zasługi w 
miniaturze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6154g.

Radioodbiorniki, szcze­
gólnie tranzystorowe na 
rozbiórkę skupuję. „Ra­
dio - Wenus”, Poznań. 
Wielka 20. 6201g

Sprzedaż

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

6240g

- LASTRIKARZY,
- PARKIECIARZY,
- MONTERÓW KONSTR. ŻEL.-BET.,
- ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników Jest możliwość 

nia w zawodach lastrikarza i parkieciarza.
wyucze-

Również dla kobiet Istnieje możliwość przyucze­
nia przez szkolenie przyzakładowe w zawodzie ma­
larz szpachtlowy.

Zarobki bardzo korzystne, w akordzie zryczałto­
wanym.

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne I stołówkę odpłatne obiady.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3. I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strze-

Zakłady Produkcji Części Zamiennych 
Maszyn Budowlanych nr 3 

Poznań, ul. Bałtycka 52 (Główna) tel. 742-41 
PRZYJMUJĄ UCZNIÓW 

— chłopców i dziewczęta
do nauki w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole 

Zawodowej w zawodzie tokarz i frezer.
Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do stażu pracy 
W okresie nauki uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie:

— w I roku — 150 zł.
— w II roku — 320 zł,
— w III roku — 600 zł.
Jako pracownicy młodociani zakładu, ucznio 
wie otrzymują odzież ochronną oraz korzy­
stają z pozostałych świadczeń wynikających

'c-cka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201. K6343
Budowlana Spółdzielnia Pracy w Nowym Tomyślu, 
ul. Czerwonej Armii 15 — przyjmie zaraz do pracy 
następujących pracowników:

z Układu Zbiorowego Pracy.
Do wniosku o przyjęcie należy 

ciorys i świadectwo ukończenia 
stawowej. Zgłoszenia przyjmuje 
Szkoły. Poznań, ul. Bałtycka 52.

dołączyć: ży- 
szkoły pod- 

Sekretariat

ST. MAGAZYNIERA wymagane wykształce­
UWAGA: Szkoła nie posiada Internatu.

Przetargi
Poznańska Spółdzielnia Mleczarska w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego 382 — POSZUKUJE WYKONAW­
CÓW na ‘niżej podane roboty —

malowanie farbami emulsyjnymi od wew­
nątrz stropodachu w budynku produkcyjnym, 
o powierzchni ca 2.500 m'.

Wymienione roboty muszą być wykonywane 
w czasie ruchu Zakładu i na wysokości do 12 mb.

Materiał potrzebny do prac posiadamy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w terminie 7 dni od uka­

zania się niniejszego ogłoszenia.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K6447

nie średnie lub podstawowe z 5-letnim stażem 
na stanowisku magazyniera,

— ELEKTROMECHANIKA w nawijalni silników — 
wymagane 6 lat praktyki zawodowej.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego w bu-,
Mownictwie. W5955
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Pozna­
niu, ul. Ratajczaka 26 — zatrudni natychmiast:

— OPERATORÓW KOPAREK,
— OPERATORÓW SPYCHAREK,
— ELEKTRYKÓW,
— BRUKARZY.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Po roku pracy w Przedsiębiorstwie 
istnieje możliwość zatrudnienia na terenie NRD na 
korzystnych warunkach.

W sprawie zatrudnienia i uzyskania, szczegółowych 
informacji prosimy zgłosić się osobiście lub pisem­
nie pod w. wym. adresem w Dziale Zatrudnienia 
i Płac. K6192

Sprzedam pasiekę 7 pni 
z miodarką. Informacje: 
tel. 627-55, od godz. 9—13. 

7285g
Sprzedam karoserię War 
szawy tanio. Poznań, ul.
Promienista 122. 6111g

Rury używane 70, 80, 90 
sprzedam. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 6133g.
Sprzedam pustaki Alla. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6193g.
Sprzedam wyoblarkę lub 
przyjmę pracę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6139g.
Sprzedam SHL 175 i akor 
deon 120-bas. Poznań, Za
Grobla 5 m. 25. 6222g
Sprzedam aparat dzie­
wiarski, dwupłytowy — 
ideał. Rynek Łazarski 11
m. 11 624 Ig
Betoniarkę 85 oraz spa­
warkę 220 V sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6242g.

Sprzedam MZ-ES 250. O- 
polska 102 m. 10, w nie­
dzielę, godz. 10—12. 6244g

Sprzedam Jawę CZ 175.
Poznań, Kościuszki 71 m.

K5960

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH w Śremie
ni. Targowa nr 1

PRZYJMIE

W NAUKĘ ZAWODU UCZNIÓW
zakładach
następujących miejscowościach:
0 Zakład Ślusarski

Śrem, poczta Gądki, 
0 Zakład

Robakowo, powiat

Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego w Po­
znaniu, ul. Smolna 13, telefon 710-58 — ogłaszają 
PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż:

1. samochodu ciężarowego marki „Star-20”
o ładowności 4 ton — ceria wywoławcza 17.000 zł

2. przeczepy samochodowej marki „D-30”
o ładowności 3 ton — cena wywoławcza 6.000 zł 

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest wpła­
cić do kasy Zakładów w przeddzień przetargu wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywołania.

Ponadto osoby fizyczne przystępujące do prze­
targu przedstawią w razie nabywania pojazdu, 
zaświadczenie Wydziału Komunikacji stwierdzają­
ce, że nabycie jego jest uzasadnione w związku 
z ich działalnością gospodarczą lub zawodową.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzieicze, organizacje społeczne oraz 
przedsiębiorstwa nieuspołecznione i osoby fizyczne.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września 1969 roku 
o godzinie 11 pod wyżej wymienionym adresem.

Oględzin pojazdów można dokonywać codziennie 
w godzinach od 8—13 z wyjątkiem niedziel i świąt.

K6257

Studentka medycyny po­
szukuje pokoju w cen­
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6216g.
Młode bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju 
na 2 lata. Członkowie 
spółdzielni. Peryferie da 
lekie niewykluczone. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7281g.
Student I roku prawa 
poszukuje pokoju przy 
rodzinie, najchętniej w 
śródmieściu. Proszę dzwo 
nić pod nr 67-19-97 od 
16—22. 7074gpr.
Dwóch pracujących i u- 
czących się poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
7355g.
Uczniów szkolnych młod­
szych zakwateruję. Mo­
stowa 14 m. 8. 5795g

10.
Akordeon — Weltmeister 
80, kupię. Wiadomość: 
tel. 506-02. 6210g

6264g

pokoje mniejsze w 
wym budownictwie.

Samochód osobowy „Fiat 
125 P” sprzedam. Leszno, 
ul. Wyspiańskiego 8a.

524 p

Pokój z kuchnią w Jele­
niej Górze zamienię na 
podobne w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6506g.
Zamienię 2 duże słonecz­
ne pokoje z kuchnią, ła­
zienka wspólna, II ptr., 
telefon, garaż murowany 
na miejscu, okolica Sta­
ry Rynek — na 2 lub 3

no- 
do

III ptr. Warunki do u- 
zgodnlenia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7127g.

Sprzedam sax tenor Welt 
klang 1 akordeon Hohner 
120-basowy, Kaliszczak — 
Wągrowiece, Paszkowa 3.

6149g

Sprzedam Warszawę 224, 
premia PKO. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7240g.

Przyjmę na pokój dwu­
osobowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7239g.

Skodę furgon 1101 w do­
brym stanie sprzedam. 
Bobrzańska 1 (Żegrze), od
godz. 16. 6U3g

Nauczyciel poszukuje po 
kóju lub kawalerki włas 
nościowej, albo spółdziel 
czej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6161g.

Dnia 25 sierpnia 1969 r. zmarł, opatrzony 
kramentami św., nasz kochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 66,

Sa- 
teść

MICHAŁ JAGODZIŃSKI

Dnia 24 sierpnia 1969 r. zasnęła w Panu moja 
ukochana żona, nasza najlepsza matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 83,

MARIA WDOWICKA
z domu ŚLUSAREK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

bm.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godzinie 16 z kostnicy nowego 
stary cmentarz.

W nieutulonym żalu

dnia 27 bm. 
cmentarza na

zawiadamia

RODZINA
79ROg Kościan, Rynek 7. 7320g

0 Zakład
0 Zakład
0 Zakład
0 Zakład
0 Zakład
0 Zakład

szewski — Mosina, pow. Poznań, 
szewski — Kórnik, pow. Śrem,
ślusarski — Bnin, pow. Śrem, 
stolarski — Śrem, 
szewski — Książ, pow. Śrem, 
szewski — Dolsk, pow. Śrem, 
elektromechaniczny — Kórnik,

pow. Śrem.
Wszelkie wnioski należy składać do biura Spół­
dzielni — Śrem, ul. Targowa 1. K634O

Działka, altana — pokój, 
kuchnią oddzielnie zamie 
nię na domek z ogród­
kiem. prowincji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6105g. _____________
Pracująca poszukuje po­
koju, ewentualnie współ 
nego. Oferty: ul. Kwia-
towa 5 m. 18. 6123g
Małżeństwo bezdzietne,
członkowie spółdzielni 
poszukuje pokoju na o-
kres roku. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6143g.
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią w Lesznie, samodziel 
ne, kwaterunkowe, na
mieszkanie Poznaniu.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6144g.
Przyjmę na pokój uczeń 
nice szkól średnich. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6158g.______________
Wynajmę pokój uczniom. 
Informacje: ul. Koźmiń­
ska 31 (boczna Leszczyń­
skiej), od godz. 18. 531p

Nieruchomości

Okazyjnie sprzedam wil­
lę atrakcyjną Poznaniu, 
50C.000; podobna willa 
bliźniacza 750.000; połowę 
bliźniaka 650.000; inna — 
stan surowy 400.000; wol­
nostojącą z sadem 350.000: 
podobna, 80 proc, wykoń­
czona 250.000; piętro wy-
łączonego domu 
podobny mały, 
250.000; parcela 0,5 
du z domkiem

310.000; 
parter 
ha sa- 
200.000;

poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia Adamski, Po­
znań Matejki 33a. 7364g

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu — 
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie następują-
cych

a) 
b)

robót:
Warsztacie Szkoleniowo - Produkcyjnym nr 4 
Koźminie, ul. Klasztorna 35, powiat Krotoszyn: 
budowa linii kablowej SN-15 kV (400 mb.); 
budowa stacji transformatorowej murowanej 
typu miejskiego (wkomponowanej) z wyposa­
żeniem.

Sieraków Wlkp., dom w 
rynku, tanio sprzedam. 
Brodniewicz, Łódź, Wierz
bowa 34. W530

Z powodu wyjazdu sprze 
dam kiosk owocowo-wa­
rzywny. Lubicz, ul. Leg­
nicka — wiadomość w 
sklepie. 498p

Wezmę zaraz w dzierża­
wę gospodarstwo rolne z 
budynkami do 5 ha nada 
jące się pod warzywa. 
Oferty Prasa, Grunwaldz 
ka 19, dla 5229g.

Kupię dom jednorodzin-
ny s ta nie
względnie z

surowym 
rozpoczętą

budową. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6371g.

Sprzedam tanio działkę 
jednohektarową w pobli 
żu Poznania, położenie 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6120g.
Sprzedam natychmiast 
gospodarstwo rolne, ob­
szar 16,50 ha wraz z za­
budowaniami, w powie­
cie obornickim, przy sta 
cji kolejowej 1 autobuso­
wej. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
6124g.

Puszczykowo sadowe
parcele, altana, garaż, ba 
sen kąpielowy sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6142g.

Sprzedam domek, pół ha 
ziemi, połowa zadrzewlo 
na, peryferie Poznania, 
dojazd autobusem pod­
miejskim. Wiadomość — 
Poznań, Turniowa 38.

6157g

4- W dniu 23 sierpnia 1969 r. zmarł. tr7nuv 
• Sakramentami św., przeżywszy lat 18, nasz 
ukochany syn, brat

ANDRZEJ KLAREK
Pogrzeb odbędzie sie we 

o godz. 15.30 W Mosinie.
wtorek, dnia 26 bm.

W głębokim 
RODZICE 

Mosina, ul. Sowiniecka 18.

smutku pogrążeni 
i RODZEŃSTWO

7332g

W dniu 22 sierpnia 1969 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 84, śp.

WALENTYNA MICHALSKA 
odznaczona dwukrotnie 

Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm.

tDnia 25 sierpnia 1969 r. zakończył swój ży­
wot, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

STANISŁAW MELOSIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 sierpnia 1969 r.

o godz. 
wie.

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Drużhackiej 8 m. 7. 7313g

W głębokim
Zona

smutku pogrążona 
z RODZINĄ

W dniu 24 sierpnia 1969 r. zasnął w Bogu mój 
ukochany mąż. nasz troskliwy 1 najlepszy 
ojciec i brat, śp.

JÓZEF GARNIEC
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Kochanowskiego. 7352g Poznań. ■n-uerżvńskiego 251. 7537 g

Dnia 23 sierpńia 1969 
robie, przeżywszy lat 
ojciec 1 teść

r. zmarł po długiej cho-
63, nasz ukochany mąż. tW dniu 24 sierpnia 1969 r, zakończył swój 

pracowity żywot nasz najdroższy 1 nigdy 
niezapomniany ojciec, przeżywszy lat 60,

LEON ORCZYK WŁADYSŁAW WOŻNIAK

Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w środę, dnia 27 sierpnia br. 
o godz. 12 z kościoła farnego w Śremie.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.30 na cmentarzu

środę, dnia 27 bm. 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN i SYNOWA
7307g

Pogrążeni w głębokim smutku

P O i N A f
WIElKOPj

matka, żona, synowie, córka, 
zięć, synowe, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Janikowska 8. 7527g

4- Dnia 23 sierpnia 1969 r. w Poznaniu zakoń­
czyła swój pracowity żywot, po krótkich 

lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza, nigdy nie­
zapomniana kuzynka i ciocia, śp.

JOANNA SNIEGOWSKA
laborant medyczny

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 bm. 
o godzinie 9 z kaplicy cmentarnej w Lesznie 
(szosa Kąkolewska),

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

Poznań, Leszno, Kościan, Gniezno, Trzemeszno,
Gdańsk - Oliwa. Ostrów. 7314g

Redaguje Ko’egium- Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17, redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-83, 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18, dział miejski 659-39, redakcja nocna 430-73 i 453-31. — Wydawca: 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”; Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefon: 452-89 i 611-21. Za treść i term! 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odnowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczną i roczną przyjmują placówki Poczty i Ru­
chu”. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-?

Termin wykonania — do dnia 31 marca 1970 r.
Oferty należy składać w terminie do dnia 5 wrześ­

nia 1969 r. w zalakowanych kopertach w sekretaria­
cie Zakładu Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57. Otwarcie ofert nastąpi dnia 
6 września 1969 r.

Bliższych informacji udzielić może Dział Ekono­
miczno-Administracyjny ZDZ w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 57.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zakład Doskonalenia Zawodowego zastrzega sobie 
orawo wybory oferenta, względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K6030

Sprzedam nieruchomość । 
1.25 ha z domem, ziemia 
pszenno - buraczana, za- 
drz;wiona drzewami o- 

wocowymi. Adres: Marta 
Wojtczak, Rogalin - Pod 
lesie, pow. Poznań. 6163g
Sprzedam parcelę 7.500 
m*. Leon Golak, Komor­
niki k. Poznania. 6181g
Sprzedam dom ’ jednoro­
dzinny (15 km od cen­
trum Poznania), 2 poko­
je, kuchnia, łazienka, 
c. o., woda, kan., z ogro 
dem zadrzewionym, cena 
150.000. Wolny po kupnie. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
v'aldzka 19 dla 6178g.

Sprzedam działkę 2.500 
m’ z prawem zabudowy, 
na hodowlę, ogrodnic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6229g.

Różne .

Mgr Inż. budownictwa 
drogowego kolejowego — 
przyimie prace zlecone.
dydaktyczne. Oferty
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5091g,
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 Grud
nia 5. 64388
Garaż do wynajęcia oko­
licy Łąkowej. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6994gpr.

Dwór w parku, woda, las 
zaprasza letników. Józe­
fa Kukawska. Niemiecz- 
kowo, poczta Popówko.
pow. Oborniki. 6034g

Warsztat rzemieślniczy 
nrzyjmie współpracowni­
ka z gotówka, branża me 
talowa. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka I9dla6146g.

Srebro-złom
srebro przemysłowe 
KUPUJĄ SKLEPY 
„Ars Christiana” 
© Poznań —

uL Wrocławska IC 
© Kalisz —

uL Kanonicka 1
♦ Gniezno —

□L Ml. Gwardii i
♦ Kościan — 

Rynek W
♦ PUa — 

uL 1 Maja 1.
K5564

Matrymonialne

Przystojna blondynka
pracująca pozna pana do 
lat 55, Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6132g.

Panna wykształcona, mi­
ła, gospodarna, lat 36. po 
zna kulturalnego, wyso­
kiego kawalera z wyż­
szym lub średnim wy­
kształceniem, do lat 41, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5916g.

Wdowiec z dwojgiem 
dzieci posiadający miesz­
kanie, poślubi starszą 
pannę lub wdowę bez-
dzietna do lat 45, pro­
wadzącą spokojny tryb
życia, kochającą dzieci
<ze wsi mile widziane). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6012g.

W dniu 22. VIII. 1969 r. zmarł tragicznie nasz 
pracownik

JERZY JANKOWIAK
ur. 10. XII. 1946 r.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­
cownika.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają:
współpracownicy — Dyrekcja 

Samorząd Robotniczy i Rada Zakładowa 
Pozn. Przeds. Transportowego Budownictwa
Pogrzeb odbędzie się dnia 26. VIII. 1969 roku 

o godz. 10 na cmentarzu w Lusowie.

Dnia 22 sierpnia 1969 r. zmarła

ANNA MORITZOWA

K6396

W Zmarłej straciliśmy długoletnią, sumienną 
i ofiarną pracownicę oraz cenioną koleżankę. 

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłej 
składają: 

WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA 
i SAMORZĄD ROBOTNICZY 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia V1TT.
1969 r, o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

K«4««

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 202 (7937) 26 VIII 1989
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Wtorek sł<♦;e: 4.51—18.56

TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 19 ,,Zemsta Nieto­
perza”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”, pozostałe 
teatry nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Gorące ży­
cie” i „Wielki wąż Chingach- 
gook”; KOŚCIAN: „Porwanie 
dziewic”; LESZNO: „Panienki z 
Rochefort”; NOWY TOMYŚL: 
„Zjazd rodzinny”; OBORNIKI: 
„Fałszywe banknoty”; ŚREM 
Słonko: „Szósty lipca”; SZAMO­
TUŁY: „Szalony koń”; WĄGRO­
WIEC: „Grymasy”; WRZEŚNIA 
„Tango dla niedźwiedzia”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Instrumentów Muzvcznvch (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we TSt. Rynek) - g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego — „W walce z naporem 
germańskim' - g. 10—18.

WOTT (St. Rvnek 77) — ,Turv 
Stvka wielknn^lsirp w KW-leciu 
PRL” — g. 9—19 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — .Plastyka 
poznańska w 25-leciu PRL” — e 
9—15.

Muzeum Archeologiczne ful 
Wodna 27' — ..Zdjęcia lotnicze Pol 
ski^h om°któw archeologicznych 
— g. 9—15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39' 
— Międzynarodowa Wystawa Ga 
ierii w Lldicacb - grafika (par 
ter) oraz Wystawa Grafiki Ada 
ma Wiirtza 'Wggrv) — g. 10—20

Pałac Kultury (Armii Czerwo- 
ne1 80/82) - Wystawa fotogramów 
z cvklu „Polacy na świecie” — g 
12—20.

ZPAP .Arsenał” (Stary Rynek 
— Indywidualna wystawa St. Mrc 
wińskiego.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I; Fala 

1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.19 „Melodie na dzień dobry”; 
8.44 Piosenka dla solenizanta... in­
formacje dla wszystkich; 9 Lud­
wik van Beethoven; Trio forte­
pianowe Es-dur op. 70 nr 2; 9.29 
Gitarowy turniej; 9.40 Dla przed­
szkoli i dziecińców wiejskich „W 
szkole i w świetlicy”; 10.05 „Sła­
wa i chwała” ode. 23 po w.; 10.25 
Utwory Glinki. Musorgskiego i 
Liadowa; 10.50 „Spacery paryskie” 
wakacyjny kurs j. franc.; 11 Wir­
tuozi instrumentów; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.25 Konc. z po­
lonezem: 13 Polska muzyka ludo­
wa; 13.20 Gra Ork. Akordeonistów 
Łódzkiej Rozgł. PR: 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”: 14 „Portrety lite­
rackie”; 15.05 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.10 ..Popołudnie 
z młodością”: 18.05 „Spotkanie z 
Temida”: 18.25 Z twórczości St. 
Moniuszki: 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dla domu i dla Ciebie: 19.30 
Konc. życzeń: 20.25 „Walc, charles­
ton, auick. sten, rumba i bossa no 
Va z Ork. Victora Silvestra: 21 Te­
atr PR — Studio Klasyczne „Lu- 
dwisia” słuch.; 22 Sylwetka kom­
pozytora — B. Martinu; 22.45 Konc. 
na klarnet i Big-Band: 23.10 Prze­
glądy i poglądy: 23.20 Gra zespół 
J Miliana: 23.40 Melodie przed nół 
nocą; 0.10 Program nocny z Zie­
lonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15, 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM H — FALA 407 m 
UKF 69,74 MHz; 8.35 „Świat i my” 
— magazvn aktualności: 9 Gra Pol 
ska Kapela p'd F. Dzierżanowskie­
go; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Wita­
minowe nutki: 10.25 Listy z te­
atrów; 10.57 Muzyka polska: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze nisza — my "doowiada- 
mv: 13.25 Poznańscy soliści: 13.40 
„Wspomnienia Czwartaków’” — 
fraem. wsnomnmń Pawła Woh’a: 
14.05 Gra Ork. PR pod dvr. Stef. 
Racbonia: 14.45 „Słuchamy pieśni 
chóralnych w wvk. chórów z Pra­
gi i Unnsali”: 15 Z płytoteki roz­
rywkowej „Polskich Nagrań”; 
15.25 Utwory Rossiniego i Webera; 
17 45 z cykhi „O humanizmie pa co 
dzień”: 17.25 Muzyka: 17.55 Radio- 
express: 18.05 Gra Poznańska 15- 
tka Radiowa: 18.’0 „widnokrąg” 
wydarzenia, opinie, refleksie ze 
świata nauki: in.17 W rvtm;« na 
3'4; 19.30 Teatr P Radia — „Prae- 
praszam hard^o nardon” — słuch.; 
20 Po XXVI Festiwalu Chonincw- 

tir THłCTn ilę p f»Ti

nowica; 20.5.5 Spacer warszawski-
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Społeczeństwo Wielkopolski złoży hołd 
bohaterom i męczennikom

Cała Wielkopolska przygotowuje się do obchodów 30 
rocznicy napaści hitlerowskich Niemiec na nasz kraj. Szcze 
golnie liczne i podniosłe uroczystości odbędą się w miej­
scach upamiętnionych bohaterskimi walkami wojsk pol­
skich z nawałą niemieckich najeźdźców oraz w miastach 
i wsiach, gdzie terror okupanta szalał ze szczególną za 
ciekłością.
We wszystkich miastach i 

wielu osiedlach oraz wsiach 
przygotowane zostały uroczy­
stości — manifestacje, cap­
strzyki. warty honorowe w 
miejscach walk i kaźni — któ 
re przypomną starszemu spo­
łeczeństwu grozę tamtych dni, 
młodszym zaś uzmysłowią 
miarę bohaterstwa i męczeń­
stwa ich ojców oraz potrzebę 
stałej czujności wobec kno­
wań wrogich Polsce sił rewi­
zjonistycznych w NRF.

Z dużym zaangażowaniem 
sił i środków przygotowuje 
sie do wrześniowych ob­
chodów społeczeństwo Zie­
mi Kościańskiej, na której 
terror okupacyjny szalał 
ze szczególnym nasileniem. 
Oprócz składania wieńców w 
znanych miejscach straceń — 
w Kościanie, lesie jarognie- 
wickim, w Kurzejgórze, Śmi­
glu, Czempiniu. Wielichowie,

Finał olimpiady 
kierowców

W niedzielę w Domu Kultu­
ry MO w Poznaniu odbyło się 
zakończenie olimpiady kierow­
ców na terenie województwa 
poznańskiego, organizowanej 
przez Zjednoczenie PKS oraz 
ZG ZZ Transportowców i Dro­
gowców. 9 najlepszych kierów 
ców stanęło do walk finało­
wych. Odpowiadali oni na spe 
cjalnie przygotowany zestaw 
pytań z zakresu wiedzy facho­
wej przepisów Kodeksu Drogo 
wego itp.

Najlepszym okazał się Anto 
ni Pruski z Oddziału XI PKS w 
Koninie, który zgromadził na 
swoim koncie 68 pkt. Drugie 
miejsce zajął Kazimierz Szy­
manowski PKS Leszno — 63 
pkt., trzecie — Czesław Miko­
łajczak „Spedytor” Poznań — 
59 pkt., zaś czwarte — Jan Ajn 
bacher PKS Leszno — 56 pkt. 
Zdobywcy pierwszego, drugie­
go i czwartego miejsca wyjadą 
do Lublina na finał ogólnopol­
ski, w którym startują ty&o 
kierowcy PKS.

W części artystycznej uro­
czystości wystąpili artyści scen 
poznańskich, zaś podsumowa­
nia przebiegu olimpiady na te 
renie Wielkopolski, dokonał 
dyrektor Zarządu Wojewódz­
kiego PKS w Poznaniu W. Ja­
kubowski. (s)

Ze Środy

Otwarcie 
łaźni miejskiej

Mieszkańcy Środy długo cze 
kali na ten moment. O potrze­
bie łaźni miejskiej mówiło się 
tu już od dawna. Między in­
nymi podczas przygotowań do 
obchodów 700 lecia miasta, któ 
re Środa obchodziła przed dwo 
ma laty. Przedłużający się czas 
budowy tego obiektu był tema 
tern codziennych rozmów 
mieszkańców.

W minionym tygodniu o- 
biekt oddany został nareszcie 
do użytku. Koszt budowy prze 
kroczył milion złotych. Łaźnia 
będzie udostępniona dla miesz 
kańców dwa razy w tygodniu, 
w piątki i soboty, w godzinach 
od 13 do 20.

Znaczenia tej inwestycji nie 
potrzeba nikomu udowadniać. 
Zwłaszcza mieszkańcom Środy, 

(sz)

mi ulicami — piosenki; 21.16 Utwo 
ry J. S. Bacha: 21.30 Reportaż lite 
racki pt. „Dziadek”; 21.50 Alfabet 
ork. rozrywk. Ork. F. Pourcelń; 
22.30 Rewia ork.. zesp. i solistów w 
repertuarze melodii rozrywk. I 
tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16. 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co któ lu­
bi; 17.30 „Klaudiusz i Messalina” 
— 20 ode. pow.; 17.40 Od pierwsze­
go nagrania...: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Onera za 5 groszv — 
„Jaś i Małgosia”: 18.25 Nagraj i 
zaśpiewaj; 18.40 Nic wspólnego z 
westernem: 19 Mała encvk1opedia 
wielkiego dramatu — George Ber­
nard ^haw: 19.30 Chłoncv śntewa- 
ią o dziewczętach: 19 45 Dziewczę­
ta świewała n chłopcach; 20 OVioq 
I-o

now«?e ’ najnowsze; ju 

aktyw społeczno-kulturalny 
skupiony wokół Towarzystwa 
Miłośników Ziemi Kościań­
skiej przygotowuje sesję popu 
larno-naukową poświęconą 
martyrologii Ziemi Kościań­
skiej.

Jak już podawaliśmy, został 
rozpisany też konkurs na 
wspomnienia kościaniaków z 
lat okupacji, który w formie 
relacji bezpośrednich świad­
ków i uczestników tamtych 
wydarzeń wzbogaci gromadzo 
ne skrzętnie dokumenty, mó­
wiące o martyrologii i walce 
mieszkańców tego regionu w 
latach okupacji. Współorgani­
zatorem wspomnianego kon­
kursu jest redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”. Już do­
tychczasowy plon konkursu 
(termin nadsyłania prac upły­
wa 20 września br.) przy­
niósł cenne, często nieznane 
materiały, wzbogacające hi­
storię tego regionu i pozwala 
jące ocenić od zapomnienia 
wiele epizodów męczeństwa i 
walki mieszkańców tej ziemi.

O uroczystościach z okazji 
wrześniowej rocznicy donoszą 
nam również z Leszna. Rydzy 
ny, Włoszakowic, Osiecznej i 
wielu innych miejscowości na 
szego województwa, (fb)

U/ zialznum dzlaeńea

Maćkowiak, Lublin — interwe­
niuje Pan u odpowiednich czyn­
ników. Teraz należy poczekać na 
odpowiedź. (1982)

Maryla z Kościana. — Palce po­
plamione nikotyną należy 3 razy 
dziennie delikatnie przecierać pu­
meksem, a następnie sokiem z 
cytryny. (1920)

Czytelniczka z Nekli — Pora­
dy chętnie udzielimy ale listów 
nie, dlatego prosimy podać do­
kładny adres. (1923)

Anna R. ze Śmigla — Potrące­
nie jednego dnia urlopu pracow­
nikowi za godzinę spóźnienia jest 
bezprawiem. Nie ma przepisu z 
zakresu ustawodawstwa pracy, 
który upoważniałby kierownika 
przedsiębiorstwa lub kierownika 
działu kadr do takiej decyzji.

(1921)
Gospodarz spod Wągrowca — 

Gospodarstwo można kupić tylko 
aktem notarialnym. Umowa pry­
watna (przy kupnie) jest prawnie 
nieważna. (1896)

Z. W., Leszno — Głównego lo­
katora nie' może Pani wymeldo­
wać bez jego zgody, O bliższe 
informacje radzimy zwrócić się 
do Referatu Ewidencji i Ruchu 
Ludności Prezydium Rady Naro­
dowej. (1903) 

dzie i kompanii „Żniwiarz”; 21.20 
Piórkiem Ibisa — fel, muzyczny; 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — felieton; 21.50 Suita tygodnia 
— S. Prokofiew •„Kopciuszek”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Anna Sylvestre; 22.15 Powieść 
w wyd. dźwięk. „Zaklęty dwór”: 
22.45 Przeboje zza Atlantyku; 23 
„Lambro” — poemat J. Słowackie 
go; 23.05 Koncert tylko dla melo­
manów: 23.50 Śpiewa Mariannę 
Faithfull.

TF1FWI2JA

WTOREK: 10—11.30 — „Człowiek, 
którego kocham” fab. film radź.; 
16.30 — „Opowieść z wydm” report, 
z Wilna: 16.50 — Dziennik; 17 — 
Film krótkometr.; 17.15 — TV 
Ekran Młodvch: 19.20 Dobranoc i 
dziennik; 20 — „Powstańcy” — 
program dokument.; 20.30 — „Czlo

Przeciwko inwestycyjnej samowoli
Planowanie przestrzenne instrumentem koordynacji •

Schematyczna mapa wo­
jewództwa poznańskiego, 
jaką można obejrzeć w 

Prezydium WRN, usiana jest 
większymi i mniejszymi koła­
mi, z zakreślonymi w różnora­
ki sposób kręgami wewnętrz­
nymi. W granicach poszczegól­
nych powiatów roją się małe 
kółeczka. Jest to graficzne 
przedstawienie planu zagospo­
darowania przestrzennego wo­
jewództwa, z uwzględnieniem 
ustaleń projektowych, zawar­
tych we wszystkich opracowa­
nych planach miast, osiedli i 
wsi.

Już na długo przed ukaza­
niem się ustawy o planowaniu 
przestrzennym (styczeń 1961 
r.), Wojewódzka Pracownia Ur 
banistyczną przystąpiła do o- 
pracowywania planów ogól­
nych zagospodarowania prze­
strzennego wsi oraz planów ze 
spolów wiejskich jednostek o- 
sadniczych. Obecnie gotowych 
jest już 328 planów ogólnych 
wsi, dla 1109 wsi wyznaczono 
tereny pod zabudowę, przygo­
towano 12 planów zagospoda­
rowania przestrzennego „gro­
mad zmechanizowanych”, 29 
planów zespołów wiejskich je­
dnostek osadniczych w skali 
powiatów oraz jeden plan syn­
tetyczny. obejmujący całość 
prac planistycznych w ujęciu 
całego województwa.

ROZWOJOWE 
ZNACZY NOWOCZESNE

Wspomniane 328 planów o- 
gólnych wsi opracowano dla 
miejscowości uznanych za roz­
wojowe. względnie podstawo­
we. W miejscowościach tych

Nie tylko przedszkola sq miejs­
cem zabaw dzieci. W czasie 
trwania prac żniwnych organizo­
wano tzw. „zielone przedszkola" 
dla dzieci wiejskich, którym trze­
ba było zapewnić opiekę podczas 
pracy rodziców. Znane sq wy­
padki, jakim ulegajq dzieci, za­
bierane przez rodziców w pole, 
albo zostawiane w domu bez 
opieki. Zaciekawiony maluch wej 
dzie w zboże, może zostać po­
kaleczony przez kosiarkę... Dla­
tego tak ważna była akcja pod­
jęta przez Kola Gospodyń Wiej­
skich i ZMW, zmierzająca do za­
pewnienia tym dzieciom opieki. 
Na zdjęciu: grupa dzieci z ta­
kiego „zielonego przedszkola".

Fot. — K. Przychodzki

Z Wrześni

Dla przyszłych 
małżeństw

Dużym powodzeniem par, 
zamierzających wstąpić w 
związki małżeńskie cieszy się 
zorganizowana niedawno po­
radnia przedmałżeńska, orga­
nizująca prelekcje psycholo­
ga, lekarza, ginekologa, praw­
nika. Zapoznają oni przysz­
łych małżonków z różnymi 
problemami życia rodzinnego 
i społecznego.

wiek, którego kocham” — fabu­
larny film radziecki; 22 — „Lektu 
ry współczesne”; 22.10 — Dziennik.

Środa: 10—11.35 — „Wiano” — 
fab. fiłm prod. polskiej; 16.30 — 
Sprawozdanie z międzypaństwo­
wego meczu piłki nożnej Polska 
—Norwegia, w przerwie meczu — 
17.15 — Dziennik; 18.45 — „Od Ubie­
lą do Warszawy; 18.30 — ^Historia 
z nagim chłopcem” — film prod. 
czechosłowackiej; 19 — „Rozmo­
wy o książkach”; 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Dziennik; 20.05 — 
„Poligon maszyn”: 20.45 — „Za­
mek na Czorsztynie” — insceni­
zacja TV opery K. Kurpińskiego 
do libretta .1. Wawrzyńca Kfasiń 
skiego. Adaptacja — St. Lacho­
wicz. Reżyseria — R. Niewiarow 
ski: 21.35 — „Światowid”; 22.05 — 
PKF; 22.15 — „Sprytna dziewczy­
na” — franc. nowela filmowa; 
22.40 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian. 

przewidzana została koncentra 
cja inwestycji rolniczych, jak 
bazy kółkowe, filie POM, ba­
zy zaopatrzenia i zbytu gmin­
nych spółdzielni, urządzenia so 
cjalno-kulturalne, administra­
cyjne, komunalne itp. Okre­
ślony został sposób i charakter 
zabudowy oraz wyznaczone zo 
stały tereny budowlane prze­
znaczone na różne cele, przy 
zachowaniu zasady maksymal­
nej oszczędności gruntów o 
wyższej bonitacji gleb. Ekono­
mika planu zagospodarowania 
jednostek osadniczych znajdu­
je swój pełen wyraz w koncen 
tracji zabudowy zarówno mie­
szkaniowej, jak i obiektów u- 
źyteczności publicznej.

Tak opracowane plany, będą 
ce punktem wyjścia do działał 
ności inwestycyjnej, dają ra­
dom narodowym instrument w 
procesie terenowej koordyna­
cji wszelkich zamierzeń inwe­
stycyjnych.

KONIEC Z „SAMOSIAMI”?
Instrument ten wzmocniony 

został ostatnio specjalną uch­
wałą Rady Ministrów, określa­
jącą zadania prezydiów rad na 
rodowych w zakresie miejsco­
wego planowania przestrzenne 
go. Chodzi o to, aby wszyscy 
inwestorzy działający na da­
nym terenie poddani zostali 
wspólnej dyscyplinie, aby. w 
podejmowanych decyzjach nie 
było miejsca na budowlaną i 
lokalizacyjną „partyzantkę”.

Uchwała wyraźnie zobowią­
zuje prezydia wojewódzkich i 
powiatowych rad narodowych 
do pełniejszego wykorzystania 
miejscowych planów zagospo­
darowania przestrzennego przy 
programowaniu i planowaniu 
inwestycji budowlanych oraz 
koordynacji zadań wynikają­
cych z planów terenowych i 
planów jednostek gospodar­
czych nie podporządkowanych 
radom. Prezydia rad narodo­
wych zobowiązane zostały do 
wykonania szczegółowych pla­
nów zagospodarowania prze­
strzennego dla obszarów miast 
i osiedli, na których nastąpi 
koncentracja inwestycji budo­
wlanych: mieszkaniowych, u- 
sługowych, przemysłowo-skła- 
dowych, zespołów uzdrowisko­
wych. wypoczynkowych i tury 
stycznych.

Duży nacisk kładzie się na 
planowanie etapowe, przy 
kompleksowym widzeniu kolej 
ności inwestowania w gospo­
darce miejskiej. Chodzi o wy­
eliminowanie tak często jesz­
cze spotykanej zaściankowości 
poszczególnych inwestorów. O- 
to no. w Lesznie na nowym 
osiedlu mieszkaniowym stoją 
obok siebie dwie kotłownie — 
jedna obsługująca budowni­
ctwo z gestii rady narodowej, 
druga zaś bloki spółdzielcze. 
Niedawno pisąliśmy o kłopo-

SremsLi KoimUei Pomocy Społeczne! 
swoim podopiecznym

Dla dzieci i ludzi starszych
Do tego, że przed obliczem sędziego staje dwoje młodych 

ludzi celem ustalenia wysokości świadczeń na rzecz własnego 
dziecka, już jakoś przywykliśmy. Bywa jednak i tak, że 
z dwóch stron stają naprzeciwko siebie staruszka i jej do­
rosłe dzieci, które trzeba sądownie zmuszać do świadczeń. Z 
pomocą tym starym ludziom, których dzieci albo nie mogą, 
albo nie chcą utrzymywać, przychodzi Polski Komitet Po­
mocy Społecznej.
Jednym z działaczy tego Ko 

mitetu w Śremie jest Franci­
szek Ratajczak, pełniący spo­
łecznie funkcję radcy praw­
nego przy Radzie Powiatowej 
PKPS. Występuje on w imie­
niu starych ludzi o świadcze­
nia ze strony dzieci. Gdy oka­
zuje się, że te ostatnie nie są 
w stanie łożyć na utrzymanie 
rodziców, Komitet niesie im 
pomoc materialną w postaci 
odzieży, opału, bonów towaro­
wych lub obiadowych. W Śrem 
skiem z tych ostatnich korzy­
sta 21 osób. 27 otrzymuje stałe 
zasiłki pieniężne.

Formą opieki jest wreszcie wy­
syłanie dzieci z rodzin wielodziet 
nych na kolonie i harcerskie obo­
zy. Zapoczątkowano tę akcję w 
1963 r. Wysłano wtedy rta obozy 
harcerskie 20 dzieci. W roku bie­
żącym — 60. Koszt uczestnictwa 
w takim obozie wynosi około 700 
zł. Jeśli w rodzinie większa liczba 
dzieci, rodzice nie mogą sobie na 
taki, wydatek pozwolić. Dlaie o 
akcja komitetu Pomocy Społecz­
nej jest taka ważna. W roku bie­
żącym śremski Komitet zakupił 
dla swych małych podopiecznych 
3 namioty 10-osobowe, mundurki 
harcerskie, koce — słowem cały 
harcerski ekwipunek.

Pieniądze, jakimi dysponuje 
Komitet, pochodzą ze składek 
społecznych. Istnieją koła 

tach mleczarni w Buku, wznie 
sionej dużym kosztem z myślą 
o odbiorze i przetwarzaniu mle 
ka z trzech ościennych powia­
tów — poznańskiego, nowoto- 
myskiego i szamotulskiego. 
Tymczasem okoliczne PGR-y 
zaczynają odmawiać dostaw 
mleka, decydując się na budo­
wę własnych przetwórni tego 
produktu. Nader częste są przy 
padki, że zakłady przemysłowe 
nie chcą partycypować w miej 
skich inwestycjach wodociągo 
wych czy kanalizacyjnych, bu­
dując te urządzenia we włas­
nym zakresie i do własnych 
wyłącznie potrzeb.

Dużo uwagi poświęca u- 
chwała sprawie gospodarowa­
nia terenami budowlanymi na 
wsi. Rady narodowe zobowią 
zane zostały do przyspiesze­
nia wyznaczania terenów, na 
których można będzie reali­
zować budownictwo wiejskie. 
Wojewódzka Pracownia Urba 
nistyczna i terenowe zespoły 
urbanistyczne opracowały już 
1109 planów „zespołów wiej­
skich jednostek osadniczych”. 
Do opracowania pozostało 
jeszcze 560 tego rodzaju pla­
nów. Ich cechą charaktery­
styczną jest wyznaczanie pod 
zabudowę mieszkaniową ści­
śle określonych terenów. W 
planach tych wyznacza się 
tylko niezbędne ilości dzia­
łek we wsiach rozwojowych, 
a także wyznaczą się miejsca 
pod przyszła zabudowę ludno 
ści zamieszkałej w przyleg­
łych wioskach i przysiółkach, 
które urzewidziane są w per­
spektywie do likwidacji. W 
ten sposób zapobiega się pro­
cesowi dalszego rozdrabniania 
zabudowy wiejskiej poza tere 
nami przewidzianymi w pla­
nach „zespołów wiejskich je­
dnostek osadniczych”.

POTRZEBNE WZORCE

Ciekawym postanowieniem 
uchwały jest tworzenie w 
przyszłej pięciolatce wzorco­
wych wiejskich ośrodków u- 
sługowych. po 2—3 w każdym 
województwie. W Wydziale 
Budownictwa. Urbanistyki i 
Architektury Prezydium WRN 
można już obejrzeć projekty 
takich ośrodków, gdzie w 
zorganizowanych zespołach 
zaplanowano niezbędne pla­
cówki handlowe, gastrono­
miczne, usługowe, kultural­
ne, administracyjne, oświato­
we i inne obiekty potrzebne 
w nowocześnie urządzonej 
wsi. Dodatkowa korzyścią jest 
to. że wszystkie te obiekty 
uwzględniają stosowanie przy 
budowie zunifikowanych ele­
mentów. które można dowol­
nie ustawiać i komponować 
w zależności od miejscowych 
potrzeb, warunków i możliwo 
ści finansowych 
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członkowskie przy zakładach 
pracy, załogi nieraz ofiarują 
coś ze swych nadwyżek. Orga­
nizuje się różne zbiórki. W 
1968 r. śremski Komitet Po­
mocy Społecznej zebrał ponad 
400 tys. zł, w I półroczu br. 
około 240 tys. zł.

Piękny, oddany do użytku 
w początkach lipca br. ośro­
dek w Ostrowiecznie nasunął 
myśl wykorzystania go także 
u schyłku lata, gdy dzieci wra 
cają już do domów i szkoły. 
Postanowiono tu urządzić 
wczasy dla 50 starszych ko­
biet.

Turnus rozpoczyna się dzi­
siaj. Wczasowiczki dowiezio­
ne zostaną samochodami. 
Kuchnia jest na miejscu. Wac 
ław Nowak, działacz śrem- 
skiej rady powiatowej PKPS, 
na którego głowie spoczęły 
sprawy organizacyjne twier­
dzi, że najwięcej kłopotu or­
ganizatorom sprawiło zapew­
nienie podopiecznym należy­
tej diety.

Początkowe obawy, że za­
braknie chętnych, wnet się 
rozwiały. Zakłady pracy rów­
nież chętnie skorzystały z tej 
formy wczasów, by zapewnić 
swym emerytkom wypoczy­
nek. (bw)


